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Środa dnia 5 grudnia 1934 


Lotniczka francuska Helena Boucher, zwana „najszybszą kobietą świata” zginęła w tragicznym wypadku podczas lotu trenin- 

gowego. Maszyna, wskutek defektu motoru spadła i zaryła się śmigłem w ziemię. Helena Boucher, po wydobyciu jej z pod- 

szczątków samolotu, zmarła wskutek ciężkich obrażeń wewnętrznych. Młoda, 26-!etnia Francuzka uprawiała lotnictwo od 

1928 roku. W 1931 podjęła lot do Sajgonu, który przerwala jednak w Bagdadzie wskutek defektu motoru. Zrażona do długo: 

dystansowych lotów, Helena Boucher. poświęciła się akrobacji powietrznej. Była uczennicą słynnego Detroyat. Helena Bou- 
cher ustaliła w sierpniu 1934 roku Światowy rekord szybkości kobiecej, osiągając Ai km. na godzinę. 


Taifun zabił 400 ludzi 


-Przerażające rozmiary spustoszenia na wyspach Filipińskich 


Lon dyn..(Tel. wł) Wiadomości ©. | ł 
szkodach, jakie wyrządził ostatnio taj- | ności potęguje nowa straszna wiado-- 


fun na wyspach Filipińskich są prze- 
rażajęce, Jest to już piąty od września 
b. r. orkan. 

Zginęło około 400 osób, a nie ze 
wszystkich jeszcze okolic nadeszły 
bliższe szczegóły, 15 tys, osób straciło 
zupełnie dach nad głową. 

W czasie katastrofy motorowca 
„Pulapan', który zatonął na pełnem 
morzu, z 31 ludzi załogi zginęło 20. O- 
gromne szkody poczynił tajfun rolni- 
kom, którym zniszczył większą część 
tegorocznego żniwa. Straty z tego ty- 
tulu przekraczają kilka miljonów do- 
larów. To też wiele ostb pozostało po- 
prostu bez środków do życia i cierpi 
głód. 


mość, jaka nadeszła wczoraj z Luizon, 


Nadomilar złego panikę wśród lud- 


Ze należy oczekiwać powtórzenia się 
tajfunu, który zbliża się z każdą go- 
dziną ku środkowym wyspom kraju. 


Sensacyjna karjera 
| polskiego robotnika 


Z robotnika — adwokatem i autorem głośnej książki 


Nowy Jork. (PAT) W Stanach 
Zjednoczonych ukazała się ostatnio 
książka pod tyt. „Depression-Canses 
and Solution", której autorem jest Po- 
lak Benjamin Ciereszko. Przed 20 laty 
przybył on do St. Zjednoczonych jako 
prosty robotnik. Przez wiele lat praco- 


Nauka z procesu o nadużycia pieniężne 


Niedawno odbył się w Łodzi jeden zy der znamienne światło. 


tak licznych obecnie procesów o nadu- 
życia pieniężne. Przed trybunałem 
sprawiedliwości stanęli dyrektor i księ- 
gowy kasy komunalnej powiatu łódz- 
kiego. oskarżeni o udzielanie członkom 
zarządu tej kasy oraz innym wpływo- 
wym osobistościom grzecznościowych. 
bezprocentowych pożyczek na zwykłe 
kwitki, zwane „bonami“. 

Oskarżony dyrektor tłumaczył się 
na rozprawie w ten sposób: „Nie można 
im było odmawiać, gdyż od tych ludzi 
zależało sie" 

Sąd nie uznał tego tłumaczenia i wy- 
dał wyrok zasądzający, Możnaby za- 
tem uznać sprawę za wyczerpaną, gdyby 


nie okoliczności, że proces ten odbył się | ści, czy ów okólnik został 


właśnie w Łodzi i gdyby nie pewne 
wspomnienie, rzucające na.ten fakt na- 


| 


Przed trzema laty prezes Klubu Na. 
rodowego prof. Rybarski przytoczył w 
Sejmie okólnik ówczesnego wicewoje- 
wody łódzkiego p. Kirtiklisa, zawiera- 
jacy instrukcję dla starostów, którym, 
jake przewodniczącym wydziałów po- 
wiatowych, podlegają kasy komunal- 
ne. W instrukcji tej znajdowało się 
m. i. zalecenie, aby przy udzielaniu 
kredytów kierować się względami poli- 
tycznemi. 

Ujawnienie tak drastycznej sprawy 
na terenie sejmowym wywołało zrozu- 
miałe porusżenie opinii publicznej Nie- 
wiadomo nic natomiast, czy miało ono 
jakie skutki urzędowe, a w szczególno- 
adwołany. 
Autor jego niedługo potem awanspowa! 
na wojewodę pomorskiego. 


wał w fabrykach Patersona, a wieczo- 
rem kształcił się. Obecnie jest adwoka- 
tem. W wydanej księżce Ciereszko 
analizuje przyczyny obecnego kryzysu 
i wskazuje środki do zwalczenia obec- 
nej depresji gospodarczej, 

Następca Kirowa 


procentowe pożyczki na ŚWi$tki 


Lecz sięgnijmy w stosunki obecne 


głębiej. Wszyscy już dzisiaj zda- 
ją sobie dobrze sprawę z tego, że 
źródła t. zw. kryzysu gospodarcze- 


go tkwią w  podkopanej moralno- 
ści publicznej i że bez odrodzenia 
moralnego niema mowy o skutecznej 
walce z tem przesileniem gospodar- 
czem, w jakie popadł cały świat po 
wielkiej wojnie, Nie wystarczy przytem 
wyczekiwać biernie, aż skądś przyjdą 
wielkie przemiany moralne, ale trzeba 
czynnie, na każdym, choćby najmniej- 
szym „odeinku* dzałalności finansowej 
i gospodarczej zwalczać zło i jego przy- 
czyny. , . 
Strona materjalna poruszonego tu 
zagadnienia nie wymaga szerokich ko- 
„nentartzy. Mamy na każdym kroku aż 


l nadto dowodów, przemawiających prze- 


Raport 
w sprawie Zagłębia Saary 


Rzym. (PAT). Rzeczoznawcy fran- 
cuscy i niemieccy w Sprawie Zagłębia 
Saary przygotowali projekt sprawozda- 
mia w niedzielę i jeszcze dziś rano pod- 
pisany został układ, dotyczący wszyst- 
kich spraw finansowych. Na godz. 14 
zapowiedziano wyjazd bar. Aloisiego 
do Genewy. W chwili jego wyjazdu 
Komitet Trzech będzie posiadał wszyst- 
kie elementy tego sprawozdania dla 
Ligi Nar, Komitet zakończy Swe śpra- 
wozdanie już w Genewie. 


Japonia wypowiada 
traktat waszynytoński 


Tokio. (PAT) Gabinet japoński 
postanowił dziś rano notyfikować sy- 
gnatarjuszom traktatu waszyngtoń- 
skiego wypowiedzenie tego traktatu 
przez Japonię. Decyzja ta będzie przed- 
stawiona radzie prywatnej cesarza, 


Poseł nadzwyczajny 
Holandji w Warszawie 


Warszawa. (PAT). Dotychczaso- 
wy charge d'affaires Holandji dr. Lam= 
bert Carstan mianowany został przez 
d Kr. Mość królowę Wilhelminę po- 
slem nadźwyczajnym i ministrem peł 
nomocnym Holandji w Warszawie. 


Min. Marchanileau 
w drodze do Moskwy 


Warszawa, 3. 12. Dziś rano prze- 
jeżdżał przez Warszawę w drodze do 
Moskwy francuski minister przemysłu 
i handlu p. Marchandeau w towarzy- 
stwie licznej delegacji. (w) 


Sytuacja żydów na Uniwer- 
sytecie Warszawskim 


Warszawa, 3. 12. Żydowskie to- 
warzystwa pogrzebowe nie dostar- 
czyły dotychczas zwłok do prosekto- 
rjum uniwersyteckiego na drugi 
kurs medyczny. Jeżeli zwłoki nie będą 
dostarczone w ciągu najbliższych dni 
żydowskim słuchaczom grozi utrata 
roku akademickiego. (w) 


UL. 


zorza © 


ze 
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w Kasie Komunalnej powiatu łódzkiego 


ciwko wpływom politycznym na spra- 
wy gospodarcze, a zwłaszcza na tak 


delikatny ich instrument, jakim jest 
kredyt. 
Kredyt powinien opierać się tylko 


na rzeczowych gwarancjach i zaufaniu, 
a jeśli to jest kredyt publiczny. także na 
celowości. Zadaniem kas komunal- 
nych jest popieranie drobnej wytwór- 
czości na terenie miasta, czy powiatu. 
Jeśli w miejsce tego celu przyjdą wzglę= 
dy polityczne, to nawet wbrew zamie- 
rzeniom inicjatorów takiej polityki 
kredytowej bardzo łatwo dochodzi się 
do tego, co się stało w Łodzi. 

A w dodatku tego rodzaju polityka 
wcale nie przynosi korzyści obozowi 
„sanacyjnemu” W dzisiejszych cza- 
sach łatwy kredyt, gospodarczo niedość 
uzasadniony, po przejściowej... krótko- 


trwałej uldze powiększa tylko trudno- 
ści danego warsztatu pracy, « nierzad- 
ko staje się przyczyną jego ruiny. 

Nie ulega dzisiaj żadnej wątpliwości, 
że najzdrowszemi są te gospodarstwa 
rolne, które w okresie wysokiej kon- 
junktury nie zostały obdłużone. Posło- 
wie narodowi w swych objazdach po 
wsiach bardzo często słyszą od chłopów- 
narodowców wyrazy zadowolenia, że ze 
względów politycznych uniknęli oni 
„dobrodziejstwa“ kredytów rządowych, 
gdy odwrotnie „szcześliwi” posiadacze 
kredytów, łamentują nad swoją dolą i 
nad polityką, która na nich to „dobro- 
dziejstwo” zwaliła. 

Nie chodzi nam tu tylko a rozpa- 
mietywanie przeszłości, ale 1 ó naukę Ma 
najbliższą przyszłość. Stoimy w przede- 
dniu akcji t. żw. oddłużenia rolnic- 
twa, w której ogromną. niema] decydu- 
iaca rolę obok rządu mają odegrać u- 
rzędy rozjemcze, złożone z czynników 
obywatelskich. Jest to eksperyment, 
budzący bardzo poważne wątpliwości i 
obawy, oparie m. i. na wynikach Wo- 
tychczasowej, ograniczonej działalno- 
ści tych urzędów. Jeżeli do tej działal- 
ności, przez nówe dekrety żnacznie roz- 
szerzóńej, będą zastosowane kryterja 
polityczne, a nie wyłącznie gospodar- 
cze, to cala Akcja oddłużenia nietyl- 
ko nie uzdrowi naszego rolnietwa, ale 
pogłębi jeszcze jego katastrofę, a tem 
samem przysporzy trudności politycz- 
nych tym, którzy chcieliby przez nią 
wzmocnić swoją pozycję na terenie wsi. 

Zagadnienie kredytu musj stać jak 
najdalej od polityki. Wymaka tego iñ- 
teres zarówna państwa i gospodarstwa 
narodow 'ego, jak i samego obozu „sana- 
cyjnego". 


Zatonął statek węglowy 


Paryż (PAT) Według doniesień 
„Le Matin“ statek węglowy „Olitra 
płynący z Angliji do Hiszpanii, zabla- 
dził w mgle i najechawszy na rafy 
pódwodńe żatonał w Zatoce Gaskofi- 
skiej, Załogę uratowanó, 


Katastrofalna powódź 
w Melbourne 


Melbourne (PAT), Powódź w 
okr. Molbotnne przybiera katastrófal- 
ne rozińiary, Poziofd rzeki Tatra pod. 
uiósł się dn nigdy frzedtam nie moto: 
wanej wysókóści, Wiele mostów żosta- 
ło zniesionych, a pozostałym zagraża 
niebezpieczeństwo. Miasto Kaoweeron 
zostało ówakuowane. Brak w dat 
szym ciągu wiadomości o 17 zaginio- 


nych członkach załogi parowca  „Co- 
ramba“, którego szczątki plywają 
wzdłuż brzegów. Mieszkańcy  Koo- 


weerop zostali nocą spędzeni na dachy 
domów. Chorzy w szpitalach ratowa- 
ni byli przez otwory w dachach. 


Memoriał w sprawie 
szkolnictwa zawodowego 


Warszawa, 3. 12, Zwiazek: izb 
rzemieślniczych złożył ministerstwu 
wyznań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego memorjał w sprawie szkol- 
ńictwa zatwodówego, Szkolnictwo to 
wykazuje duże braki. Ilość szkół do- 
kształcająco-zawodowych jest w stò- 
sunku do potrzeb zbyt nikła. Poza 
tem ustawa przemysłowa ustala, że 
kandydat do egzaminu mistrzowskie- 
go musi się wykazać posiadaniem 
świadectwa ze szkoły dokształcającej, 
Wobec tego memorjał wskazuje na 
konieczność przeznaczenia pewnych 
sum budżetowych na dotację w tym 
kierunku. Sumy te sa słosinkowo nie 
wysokie. Związek izb rzemieślniczych 
przewiduje, że ogółem dołacje te na 
rok 1935 wyniosą powyżej 2 miljonów 
złotych. (w) 


Wznowienie akcji interwen- 
cyjnej na rynku zbożowym 


Warszawa, 8. 12. Państwowy za- 
kład przemysłowo-zbożowy w dniu 1 
m. wznowił akeję interwencyjną na 
rynku zbożowym. Akcję interwencyjną 
podjęto we wszystkich ośrodkach han- 
dlu zbożem. (w) 


Następca Kirowa 
Perlin. (PAT). N. B. I. donosi z 
Mosk'ty, że następca Kirowa % biurze 
politycznem centralnego kornitetii par- 
tji komtinistyczńnej ma być Mikojan, 
będący jedńhyń z najbliższych przyja- 
ciót Stalina , 
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$karga L Em. ks. Laubitza 
przed Najwyższym Trybunałem 


Trybunał oddali skargę 


Warszawa, (PAT). Dnia 22 ub. 
iniesiąca na wokandzie Najwyższego 
Trybunału znalazła się sprawa skargi 
biskupa Laubitza, wikarjusza general- 
nego archidiecezji gnieźnieńskiej na 
szereg orzeczeń min. w. r. f ©. p., uzna- 
jących pewną ilość kościołów na tere- 
nie tej archidiecezji zą zabytki archi- 
tektury i sztuki kościelnej i rozciąga- 
jacych nad temi objekiami aplekę pań- 
stwa, Skarga wysunęła twierdzenie, że 


wymienione orzeczenia są sprzeczne z 
konkordatem i domagała się uchylenia 
przez Trybunał zaskarżonych orzeczeń 
ministerjalnych. Trybunał po szczegó- 
łowem rozpatrzeniu sprawy i po wy- 
słuchaniu przedstawicieli stron wydał 
wyrok, oddalający skargę. W szczegó- 
towych motywach wyrok Trybunału 
stwierdza m. in., że wymienione orze- 
czenia nle są tlezgodiie z konkorda- 
tem. 


Instytucja lekarzy domowych na papierze 


Zreorganitowany system lectenia nie może się żoryn- 


nięować 
Warsza wa, A 12. Wprowadze-| lekarzy domo i lekarzy w nowo 
nie instytucji lekarzy domowych w] utworzonych zakładach specjalnych, 
ubezpieczalniach społecznych, klóte | ubezpieczalnie nie Mogą przeprowa- 
póczątkówo projektowane było w War- | dzić reorganizacji systemu leczenia aż 


szawie i ośrodkach przemysłowych już 
z dułem 1 stycznia, uległo pewnemu od- 
roczeniu. FAY zwłoki jest wy- 
Konanie reformy ubezpieczalńi i spór 
o oplaty lekarzy w ubcezpieczalniach 
społecznych. 

Obócnie toczą się pertruktacje po 
między Izbą ubezpieczeń społecznych, 
a zatńterosowanemmi związkami le Di 
skiomi w sprawie oplat dla lekarzy. 
Ponieważ jest Ustalona skala płac" 


do czasu ułożenia nowych budżetów, 
Z tego powodu wprowadzenie lekarzy 
domowych jest narazie możliwe tylko 
w ośrodkach mniejszych, o malej licze 
bie ubezpieczonych, W Warszawie 
spodziewane jest wprowadzenie po- 
dzialu na rejony domowa w koricu lü- 
tego lub marca przyszłego voku, na 
kresach wschodnich, jak w Wilnie, ie- 
karze AMA zostali wprowadzeni już 
2 dńiem 1 grudnia. (w. 


Przepisy do noweli 
0 satownictwie pracy 


Warszawa,3. 12. Opracówywalie 
są fizepisy wykonawcze dp ostatniej 
noweli o sądownictwie płaty, która 
wejść ma w życie i stycznia 1935 roku. 
Przepisy te określą m. in. organizację 
specjalnego morskiego sądu pracy, 
który rozsłtzygać będzie spory między 
marynarzami j właścicielami statków 
Hanlowych. Sąd tën. powstać ma w 
Gdyni przy tamt. sądzie "Sr 

w 


Nadzieje min. Fricka ` 


Berlin: (DAT, Na otwarciu ze 
stawy przemysłu zabawkarskiego w 
Bytomiu wygłosił przemówienie min. 
spr. wewn. Rzeszy, dr. Frick, 

Wrraził nadzieję, że wzajemne sto- 
suki polsko-ńlemieckie, kióre znala- 
zły swą prawną podstawę w kornwen- 
cji genewskiej. wyrażać się będą w na- 
stępstwach, odpowiadających duchowi 
układu. 


Stosownie do wskazań kanclerza 
Hitlera = mówił nfin. Frick — w spra= 
wach narodówościowyth Rzeszą 78- 
gwarantowała swobodę i adtębnty raz- 
wój wszystkim tym obywatelom, któ- 
rzy na G. Śląsku, jak równieżi w całych 
Niemczęch przyznają się do narodowo- 
ści polskiej. Wyraził nadzieję, Że fla tefn 
polu również we wschodniej częśći G. 
Sląska nastąpią odpowiednie kroki. 


Likwidacja związku 
ciężkieno przemysłu 


Warszawa, 3. 12. Likwidacja 
związku ciężkiego przemysłu, t. ŽW. 
„Berg und Hattenterein* dobiega kon. 
ca. Mianowani przez wojewodę ślą- 
skiego likwidatorzy pp. Zagórowski 
i Zieleniewski przedłożyli wtiioski w 
sprawie likwidacji tego związku. JAk 
słychać, ruchomości „Berg und Hiutten- 
vereinu* przekazane będą częściowo 
związkowi harcerstwa polskiego oraz 
Int orgdnizacjomi spbłeczhytn, ZA- 
kłady drukarskie przeniysłu Śląskiego 
w Warszawie mają być wydzierzawio- 
ne konserwatystom, Wnioski likwi- 
datorów znalazły aprobatą władz ślą- 
skich. (w) 


Za wierną służbę 


Berlin. (PAT) Przywódca gdań- 
skiego okręgu partyjnego Fotstór žo- 
siał mianowany nAczelńtyi Kierówhi- 
Kiem głównych grup żawodowych, 
któfym powierzono prowadzenie akcji 
przeszkólefiowej na terenie całej Rże- 
szy. 

Jak wiadomo w nyśl rozporządze- 
nia kanclerza Hitlera „fróńt pracy" 
objął zadania, związane z prześzkóle- 
nień w ramach poszczególnych grup 
zawodowych, 


K 
a 
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„Hitlerowskie „czystki! 


Berlin, (PAT). B. dyrektor policji 
Augsburgu Eichner został ateszto- 
wany na zlecenie bawarskiego min. 
spraw wewnętrznych. Równocześnie 
usunięto trzech wyższych urzędników. 
Według komunikatu urzędowego 
Eichler jeszcze w styczniu 19338 r. wy- 
stępował ostro przeciw narodowym So- 
tjalistom, mimo ło jedħāk niezwłocz- 
Die pa rewolucji narodowej objął sta- 
lowisko dyrektora policji, wstępiijąc 
do partii hitlerowskiej. Fakt ten ujaw- 
hionð dopiero teraz, pońiieważ odnośni 
referenci personalni zataili go przed 
ministrem spraw wewnętrznych. 


Starosta Maćkowski 
frzeniesiońy 


Łowicz. A 12. Statostę łowickiego 
Maćkowskiego przeniesiono z, urzędu 
slarościńskiego w Łowiczii do war- 
SZAWSkiEgó Urzedu wojewódzkiego. — 
Równocześnie wytoczono staroście 
Maćkowskiemu postępowanie dyscypli- 
narne, w którem ma być noriłszone 
jego postępowanie ponens pelńienia 
funkcyj starosty w Radomiu, w Siedl- 
cach i ostatnio w w Łowiczu. 


Potrójne sami samobójstwo 


Warśsżawa. (PAT). Wczoraj w 
»ołudnie odebrało sobie życie wystrza- 
Dm z rewolwerów w jednytń % pokoi 
hotelu «Polonja trzech  20-letnich 
młodzieńców, którzy przybyli wczoraj 
z Katowic do Warszawy. 

Są tot Erlich Jagoda, Herbert Brze- 
ziński i Ryszard Paterncy. 

Przyczyna samobójstwo nie została 
wyjaśńnióna. 

/ladze wszczęły energiczne docho- 
dzenia. 


AN 


Lot Hausnera 


Detroit. (PAT). Stanisław faus- 
Det znów zapowiada lot do Polski, Dö- 
tychczas trudności hatury fińafisowej 
stały on przeszkodzie lotnikówi, który 
już raż „próbówał szczęścia”. 

Prasa pólska donosi, że w osłatnich 
dwóch miesiącach zebrano wśród polo- 
DI przeszło 4.000 doarów. Chodzi je- 
sëtzp o przeszło 2.000, ód których žė- 
płacenia fabrykanci samólotu uzależ- 
niają wypuszczetie maszyny z hanga- 


Zjazd i wystawa 
przeciwalkoholowa 


Warszawa, 8. 12. Jak już dono- 
siliśmy, w dniach 8 i 9 bm. odbędzie 
się w państwowej szkole higjeny (Ul. 
Chocińska 24) pierwsży ógólhopolski 
zjazd abstyrientów w połączeniu że 
zjazdem lekarzy abstynentów. Zjażd 
poprzedzony będzie nabożefńistwem w 
kaplicy 58. Szarytek, W pierwszym 
dńiu zjazdu adbędzie sie również o- 
twarcie wystawy przeciwalkoholówwej 
w Sali muzealnej państwowej szkoły 
higjeny. 


Zgon Męciny-Krzesza 


Aatoporiret śp. Józefa Męciny-Mrzesza 


Poznań, 8 grudnia 
W niedzielę rano, w szpitalu Prze- 
mienienia Pańskiego w Poznaniu, roz- 
atal się z życiem, w wieku 74 lat, á. p. 
Józef Męcina - Krzesz, slawny malarz 
polski, osiadły w Poznaniu od roku 
1521. 

Ziwariy chorował! ostatulo na Hf 
pe W wyniku choroby setce urtysty 
uległo osłabieniu i spowodował 
śmierć, Pogrzeb odbędzie się w środę, 
w Poznaniu. z kościola garnizonówega 
na cmentarz garnizonowy, gdzie 
Zmarły posiada rodzinny grób. S5. p. 
Męcina - Krzesz pozostawił Zong. Ma- 
Hp Ludwikę, Francuzkę z pochodze- 
uia, zamieszkałą w Poznaniu. Potom- 
stwa nie miał. 

Męcina - Krzesz odbyl studja w Pa- 
ryżu i w Krakowie. gdzie był jednym 
z uczniów Matejki. W roku 1883 onie- 
dlił się pod Wawelem. Początkowo 
malował głównie sceny z historji Pol- 
ski (m.in. „Bitwa pod Kirchholmem*), 
dalej korńpozycje, jak „Ostatnie akor- 
dy Chopina“, a później zwrócił się do 
kompozycyj religijnych, oraz scen ro- 
dzajowyeh. Najwięcej odznaczeń otrzy- 
mał ś. p. Męcina - Krzesz za doskónałe 
portrety. Ś. p. Męcina - Krzesz był 
prżeż szerog lat profesorem akademji 
Sztuk Pięknych w Krakowie i odzna- 
czony był orderamt „Połonji Hestitu- 
ta" i ifancuskiej Legji Honorowej. 
w Wielkopolsce ś. p, Męcina- 
Krzesz pracował jeszcze przed wojną 
i liczne są ślady jego twórczości w 
domach arystokracji wielkopolskiej. 
Zgoń jego jest dotkliwym Glpsem 
dla sztuki polskiej 


Awanse 
najgorzej sytuowanych 
urzędników sądowych 


Warszawa, 3, 12. W minister- 
stwie sprawiedliwości zapadła dec$- 
zja awansowania pównęch ilości mai. 
górzej Sytuowańych lrzędników są440- 
wych. Mają być pfzedewszystkiem a- 
wansowani urzędnicy, należący obee- 
nie do XII i XI grupy uposażeniowej 
oraz wożni, Awanse w wyższych gru- 
pach uposażeniowych będą stosunko- 
wo mniejsze. Ministerjum sprawicedli- 
wości zażądało od władz sądówych w 
kraju przysłanie wniosków o awańse. 


Układy polsko-angielskie 


Londyn. (PAT). Reuter donosi, 
iż podjęte zostały dziś rozmowy mię- 
dzy przedstawicielami angielskiego i 
polskiego frzemysłu węelowego, ma- 
jące na celu zawarcie angielsko-pol- 
skiego układu, dotyczącego cen węgla 
i pódziału eksportowego rynki, Pro- 
jektowany ukiad ma dotyczyć HEIN 
pp jakości, jak i ceń w cela, eksporto- 
%anego do krajów zamorskich. 


Na sesję Ligi Narodów - 


Warszawa, 3, 12. W związku z 
rozpoczynającą się w środę 5. b. m. 
ńadzwyczajną sesją Rady Ligi Naro- 
dów, na którem rożpatrywane będą 
sprawy Saary i zatargu jugosłowiań- 
sko-węgierskiegżo, wyjedzie w dniu A 
b. m. do Genewy dyrektor denarta- 
mentu polis*yeznego p. Tadeusz (iwia- 
ZdoWSki, (w) 


Nowy Pasterz diecezji łódzkiej 


Numer 277 = 


Orędownik — Strona 3- 


J, E. ks. biskup Włodzimierz Bronisław Jasiński 


b, KB. 


biskup Włodzimierz Bronisław 
Jusjiiski, 


Nowy Pasterz diecezji Łódzkiej u- 
rodził się we Włociawku w dniu 12 
czerwca 1873 roku z ojca Wadysawa 
i matki Marji z Wiśniewskich. Tro- 
skliwie przez rodziców bogobojnych 
wychowany, od młodości swej okazy- 
wał powołanie do stanu kapłańskiego. 
Po ukończeniu szkoły realnej we 
Włocławku, wstąpił do Seminarjum 
Duchownego w Włocławku, Ukoń- 
czywszy je chlubnie i w dniu 13 paź- 
dziernika 189% roku został wyświęco- 
ny na kapłana, Odtąd rozpoczęła się 
dalsza jego praca naukowa, której re- 
zultatem było uzyskanie kandydata 
św, Teologji w Petersburskiej Aka- 
demji Duchownej. Pragnąc pracować 
na szerszym terenie, obś'muje placów- 
ki duszpasterskie w Aleksandrowie 
Kujawskim i Kaliszu. Władza Du- 
chowna, widząc wielkie zalety umysłu 
i serca mlodego kapłana, wkrótce po- 
wołuje Go na wychowawcę młodych 
pokoleń, powierzając Mu w 1899 r. sta- 
nowisko prefekta szkól i rektora ko- 
ścioła po Bernardyńskiego w Kaliszu. 
Całą duszą przylgnęła młodzież do 
gwezo wychowawcy, okązuąc mu 
wszędzie poważanie, zaufanie i miłość. 
Kościół zaś zyskał w nowym rektorze 
szczerego opiekuna i znawcę jego ar- 
chitektonicznej piękności. Wkrótce te- 
dy freski jego zostają przywrócone do 
pierwotnego stanu, a cała świątynia 
gruntownie odnowioną, 

Niezależnie od pracy kapłańskiej i 
wychowawczej, ks, Jasiński rozwija o- 
żywioną działalność na polu społecz- 
nem. Niema w Kaliszu ważniejszego 
przedsięwzięcia w tej dziedzinie, w 
któremby nie zaznaczyła się Jego ręka. 
W 1905 r. bierze czynny udział przy 
organizowaniu szkolnictwa polskiego, 
On też zostaje prefektem I Polskiej 
Szkoły Handlowej i na tym ważnym 
dlą Kościoła i narodu posterunku po- 
zostaje aż do czasu wojny światowej. 
Dzięki Jego wybitnej współpracy po- 
wstają w Kaliszu dwa wspaniałe gma- 
chy dla polskich szkół: męskiej i żeń- 
skiej. 

Rozwijając intensywną pracę spo- 
łeczną, pamięta o naczelnem przyka- 
zaniu, że fundamentem dla każdej pra- 
cy socjalnej musi być urobienie ducha 
ludzkiezo. Przeto zakłada już w 1904 
r. Sodalicję Pań, a potem inne stowa- 
rzyszenia religjne, starając się poglę- 
biać w nich katolickie uświadomienie 
religijne i narodowe. Zwłaszcza zda- 
je sobie sprawę, że inteligencja polska 
ma szcezgólnie'szą rolę w odrodzeniu 
życia katolickiego i narodwego w Pol- 
sce. Tej pracy nad inteligencją wiele 
poświęca czasu. To też przez nią, 
przez nią szczególniej, jest ceniony i 
miowany. 

Obok tej pracy przez 12 lat pracuje 
w charaktorze notarjusza filji Włoc- 
ławskiezo Sądu Biskupiego w Kaliszu. 

Wojna światowa ru'nuje to miasto. 
Teren pracy ks. Jasińskiero także się 
zmienia. Wladza Duhowna przenosi 
Go ra stanowisko proboszcza i dzieka- 
na do Konina. Tutaj odrazu rozwija 
intensywna pracę we wszystkich kie- 
runkach. Wskrzesza i rozwija szkołę 
handlowa, zostając także jej dyrekto- 
rem. Zda ac z0ś sobis dokłądnie spra- 
wę z doniosłości roli nauczyciela pol- 
skiego. już w 1916 r. orzanizuje dla 
nauczycielstwa powiatu konińskiego i 
słupeckiego kurs pedayuziczny, 


Nie obcem Mu też — życie politycz- 
ne. Oceniając Jego pracę i darząc Go 
zaufaniem, społeczeństwo ziemi Kali- 
skiej obdarza Go w 1918 r. mandatem 
członką Rady Stanu. W tym jednak 
czasie Władza Duchowna przeniosła 
ks. Jasińskiego na stanowisko probo- 
szcza i dziekana do Piotrkowa Trybu- 
nalskiego. Jak na dotychczasowych 
placówkach, tak i na tym posterunku 
oddaje Kościołowi i narodowi wielkie 
usługi. Gruntownie odrestaurowuje 
Kościół farny, zakłada liczne stowa- 
rzyszenia religijne i kieruje niemi, 
współpracuje w stowarzyszeniach kul- 
turalno-oświatowych. Wszędzie zy- 
skuje sobie zaufanie i serca parafjan. 

Władza Duchowna ocenia pracę ks. 
Jasińskiezo. Już 1915 r. mianuje Go 
kancnikiem honorowym Kapituły Ka- 
liskiej, a następnie w 1919 r. kanoni- 
kiem grerajalnym tejże kapituły. W 
roku 1921 Ojciec św., na wniosek Księ- 
dza Biskupa Diecezji Włocławskiej, 
mianuje ks, kanonika Jasińskiego 
swym prałatem domowym. 

Naidostojniejszy Pasterz diecezji 
te; odrazu powołał Ks. Prałata Jasiń- 
skiego na radzę Kurii biskupiej. Sko- 
ro zaś zawakował "uząd rektora w 
łódzkiem Semiuarjum Duchownem, 
powierzyli Mu to cilpewiedzialne sta- 
nowisko. Odtąl Ks Prałat Jasiński 
tāla duszą oddał się wychowaniu mto- 
dzieży duchownej, Dbał o jej potrze- 


by materjalne i iuchowe. Dołożył więc 
starań, by gmach seminaryjny należy- 
cie urządzić, uczelnię postawić na od- 
powiednim poziomie naukowym, a 
zwłaszcza, by w zakałdzie całym pano- 
wał duch szczerze katolicki i przywią- 
zanie do Stolicy Apostolskiej. Nie mo- 
żemy wskutek szczupłości miejsca wy- 
liczać wszystkich zasług Ks, Prałata 
Jasińskiego na tem stanowisku, ale 
niechaj wystarczy to, że zdobył odrazu 
serca młodzieży duchownej, szacunek 
i wdzięczność ś. p. Najdostojniejszego 
Pasterza Diecezji Łódzkiej, księży pro- 
fesorów i duchowieństwa diecezjalne- 


To też wkrótce zostaje Ks. rektor 
Jasiński powołany do Kapituly Kate- 
dralnej Łódzkiej i na stanowisko sę- 
dziegao w Sądzie Biskupim. 

Pracując w Seminarjum Duchow- 
nem. nie zapomina o dotychczasowym 
terenie pracy społecznej, Chociaż obo- 
wiązki rektorskie całkowicie Go po- 
chłaniają, to jednak umie znaleźć je- 
szcze chwilę dla pracy społecznej. 
Przeto widzimy Ks. rektora zawsze 
tam, gdzie dobro ogólne i dobro Ko- 
ścioła wyma”ra. Umiłowawszy szcze- 
gólnie pracę nad inteligencją, konty- 
nuuje ją także w Łodzi na stanowisku 
prezesa Towarzystwa Kultury Katolic- 
kiej, 

Niejednokrotnie też chwyta za pió- 
ro, by przez słowo pisane dotrzeć do 


społeczeństwa, pouczyć lub przestrzec 


e. 

; Wyśmienity mówca i głęboki znaw- 
ca duszy ludzkiej, gdzie przemawia 
zachwycą i porywa tłumy. Wybitny 
konferencjonista głosi nauki rekolek- 
cyjne prawie we wszystkich ważniej- 
szych miastach polskich. Ogłosił dru- 
kiem następujące prace: 

1. „Wzmacniajcie się w Panu" — 
2 tomy — kazania okolicznościowe. 

2. „Kościół a sfery inteligentne". 

3. „Na drogi życia”, 

4. „Pamiętnik Kongresu Euchary= 
stycznego”*. 

5. „Nowoczesne zło i środki zarad- 
cze”. 

6. „Ferster w oświetleniu nauki ka» 
tolickiej'. | 

Ojciec św. Pius XI, będąc doskonala 
poinformowanym o wszechstronnej, a 
wielce owocnej pracy Ks. Pral. Jasiń= 
skiego, uznał że na osieroconej stolicy 
biskupiej w Sandomierzu tak twórcze 
i orzanizacyjne zdolności w całej peł. 
ni będą mogły się rozwinąć.  Przeta 
zamianował Ks. Prałata biskupem or- 
dynarjuszem diecezji sandomirskiej, 
gdzie J, E. ks. biskup Jasiński w cią- 
gu czterech lat pracy położył niespo= 
żyte zasługi dla dobra Kościoła, 0O- 
nerdaj Ożciec św, powołał J, E. ks. bi- 
skupa Jasińskiego na stanowisko wło= 
darza diecezji łódzkiej. 

Oby Pan zastępców użyczył 
Jego Ekscelencji Księdzu Ordynarju- 
szowi Diecezji Łódzkiej obfitych zdro- 
jów łask Swych i długich a czerstwych 
lat życia. Obv w pracy swej na tak 
ważnym dla Kościoła i Ojczyzny po- 
sterunku oglądał błogi skutki swych 
pasterskich wysiłków. Tego życzy re- 
dakcja „Orędownika'”. 


kuszenie diabla w Berlinie 


Rikbentropp rozmawiał z min. Lavalem o możliwościach porozumienia francusko- 


Paryż, (Tel. wł) Jak już donosi- 


liśnty, w Paryżu przebywa wysłannik 


Hitierą Ribbeniropg, itóry ma zorjen- 
tować się w politycznych nastrojach 
francuskich i w możliwościach ewtl. 
porozumienia się francusko-ntemiec- 


niemieckiego 
wagi poświęca posunięciom v, Ribben- 
troppa, specjalnie zaś rozirząga Joznio- 
er, a odbył z min, Lavalėm. We- 
dług orinji „Matina“, Ribkentropp w 
rozmowie z Lavalcm poruszył sprawę 
nietylko porozumienia z Francją, ale 


kiego. To posunięcie polityki niemiec- i również z pczostałemi pańsiwami Eu- 


kiej budzi wielkie zainteresowanie 


calej prasy francuskiej, która wiele u- | 


ropy. 
„Excelsior“ stoi na Stanowisku, że 


Przed nowym konfliktem 
Reichswehry z oddziałami S. S. 


Nieporozumienia między obu organizacjami są już pu- 
bliczną tajemnicą 


Londyn. (PAT). Korespondent | przed 30 czerwca. Coprawda S. S. są 


berliński „Timesa' przepowiada bliski 
konflikt między Reichswehrą i oddzia- 
tami S, S. 

Napięcie między obu organizacjami 
jest dziś publiczną tajemnicą i docito- 
dzi do podobnego stanu, jaki istniał 


liczebnie daleko słabsze od S. A., ale li- 
cząc od 200 do 300 tysięcy członków, 
są lepiej wyposażone i wyekwipowane 
i wykazują dzisiaj wyrażne aspiracje 
wojskowe. 


er EE E 7 WOSTOK EE CEC TE 
Solidarność polityczna państw bałtyckich 
Ważne wyniki zjazdu ministrów spraw zagranicznych 
Fstonji, Łotwy i Litwy 


Tallin. 2. 12. Ostatnio w Tallinie 
odbyła się konferencja, w której wzię- 
li udział przedstawiciele polityki za- 
granicznej państw bałtyckich Estonji, 
Łotwy i Litwy, pod przewodnictwem 
estońskiego ministra Seliamaa. 

Po przestudjowaniu sytuacji poli- 
tycznej w poszczegónych komisjach 
ueczostnicy konferencii doszli da poro- 
zumienia i uzgodnili swo/o poglądy, 
Stwierdzają oni, że należy kontynuo- 


wać dzieło wzmocnienia pokoju i bez- 
pieczeństwa Europy i w tym celu po- 
nownie stwierdzają wierność trzech 
państw bałtyckich wobec paktu Ligi 
Narodów. W dalszym ciągu wyrazili 
oni swoje życzliwe stanowisko w 
stosunku do paktu wschodniego, W 
końcu konferencja postanowiła roz- 
począć akcję, zmierzającą do konsoli- 
dacji węzłów, łączących państwa na 


- — — 


Er EECH 
Mord Kirowa podminował Sowiety 
Szef G., P. U, prowadzi śledztwo — Stalin przybył 
do Londynu 


Berlin. (PAT). N. B. I. donosi, że 


two w sprawie zamordowania Kirowa, 


komisarz lud. spraw wewn, i szef GPU | NBI donosi poza tem, że do Leningradu 


Jagoda wyjechał w towarzystwie licz- 
nych wyższych urzędników do Lenin- 
gradu, gdzie kędzie prowadzić śŚledz- 


przybył również Stalin w towarzystwie 
komisarza wojny Woroszyłowa. a 
= ; 
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rozmowy, jakle prowadzi Ribkentropp 
z przedstawicielami Francji, nie mogą 
być uważane za wszczęcie bezpośred- 
nich lub chociażby pośrednich roko- 
wań pomiędzy Niemcami i Francją, 
mają one bowiem charakter wyłącznie 
informacyjny. 

Jaxkolwiekby się ła sprawa przed- 
stawiała, faktem jest, że ostatnie po- 
sunięcie polityki niemieckiej może 
mieć wielkie znaczenie dla calo- 
kształtu polityki międzynarodowej. 


Ku czci Ś. p. Wacławskiego 
i Grotkowskiego 


Poznań,3. 12. Dnia 2 bm. odbyła 
się w Poznaniu w sali Śniadeckich, Col. 
Medicum, uroczysta akademja żałob- 
na, poświęcona pamięci Stanisława 
Wacławskiego i Grotkowskiego. Aka- 
demję zorganizowało poznańskie Koło 
Młodzieży Wszechpolskiej. Przema- 
wiali pp.: mec. Jerzy Kwasiborski, Sta- 
nistaw Czapiewski, prezes poznańskie 
go Koła Młodzieży Wszechpolskiej, ©- 
raz J. Tarnowski, 

W przerywanem często oklaskami 
przemówieniu mec. Kwasieborski 
stwierdził, że przelana ofiarnie mę- 
czeńska krew Wacławskiego i Grot- 
kowskiego domaga się od polskiej mło- 
dzieży zdecydowanej postawy w walce 
o realizację wskazań idei narodowej. 

Stanisław Czapiewski w swym za» 
sadniczym wykładzie ujął syntetvcz- 
nie całokształt zagadnienia żydow- 
skiego. 

Zarówno przemówienie mec. Kwa- 
sieborskiezo, jak į Stan. Czapiewskie- 
go oraz Jana Tarnowskieco zgroma- 
dzeni przyjeli burzą niemilknacych ©- 
klasków. Akademie zakończono od- 
śpiewaniem „Hymnu Młodych“, 


Burmistrz Otwocka 
dostat szału 


Warszawa, 3. 12. Były burmistrz 
miasta Otwocka, osadzony w areszcia 
za dokonane malwersacje. dosta] na- 
padu szału Wobec tego, że zachowa- 
nie jego zagrażało jego zdrowiu, zalo- 
żono mu kaflan hezpieczeństwa. Po 
pewnym czasie aresztowany uspokoił 
się. (w) 


KAPRYS GWIAZDY FILMOWEJ 


Współczesna powieść sensacyjna przez ANTONIEGO MARCZYŃSKIEGO 


20) 

Lecz narazie zażywa! rozkoszy poptt- 
larności, lub raczej nadużywał popu- 
larności cudzej. Wprawdzie ustawiczne 
gryzmolenie tajemniczych dwóch gzy- 
gzaków zmęczyło go nieporównanie 
szybciej, niż trzy dni temu wędrówka 
wśród burzy przez las z Nelly Ricci na 
rękach i jej walizą na plecach, ale tọ 
fatykę wynagradzały mu z nawiązką 
pełne zachwytu spojrzenia licznych 
wielbiciołi, — cielek j cieląt talentu 
prawdziwego Clark Gable'a. Tamtemu 
należały się te hołdy, to prawda, lecz 
Maćkowi ani przez myśl nie przeszło, 
że ograbia znanego aktora amerykań- 
skiego z należnych mu dowodów u- 
wielbienia, 

— To wściekle przyjemna rzecz być 
sławnym, — mruknął, prężąc się z du- 
zę i rozdając dokola łaskawe uśmie- 
chy. 

— Każdy meda]! ma dwie strony. 

Tym razem doświadczona Nelly 
miała słuszność, Bowiem do sali wpa- 
dta właśnie jakaś zadyszana jejmość 
z potężną miotłą kwiatów (kupiła je 
snać w najbliższej kwiaciarni), przeci- 
enęła się poprzez tłum tych, którzy za- 
pełnili przejścia pomiędzy stolikami, 
posłała Maćkowi całusa dłonią i rzu- 
ciła ku niemu swój wiecheć. Ogromne 
bukiecisko spado na stolik, przewróci- 
ło tliiżankę z kawą, której gorąca stru- 
ga spłynęła Maćkowi na kolana. Opa- 
rzylu go porządnie, ale bohatersko 
zniósł ból w milczeniu; gorzej jednak 
zabolało go to, że kawa splamiła mu 
nowiuteńki jasno popielaty garnitur, 
który zaledwie dzisiaj rano kupił sõ- 
bie w sklepie gotowych ubrań. 

— Płacić! — syknęła Nelly Ricci. — 
Ośmieszyło nas to babsko, Na ulicy 
czekały juź tłumy, z trudem trzymane 
w karbach przez silny oddział pieszej 
policji. Dwudziestu  posterunkowych, 
podzielonych na dwie dziesiątki, ntwo- 
rzyło szpaler od bramy kawiarni do 
samochodu Nelly Ricci, i dwudziestu 
silnych mężczyzn nie mogło powstrzy- 
mać naporu niezliczonych gapiów. Da 
Nelly podszedł aspirant policji, zasalu- 
towa? pięknie i w niezmiernie delikat- 
nej formie poprosił ją, by przyspieszy- 
ła swój odjazd z tak popularnym cu- 
dzoziemecem, w przeciwnym rasie: — 
...ja za nic nie ręczę, Mogą go rozer- 
wać na kawałki, żeby mieć jakieś pa- 
miętki. Pani widzi sama, co się dzieje. 


Widziała Nawet było jej trochę 
przykro, że to nie àla niej te owacje, 
wiwaty Przyspieszyła kroku, za nią 


Maciek, za nimi tłum tych, którzy wy- 
szli z kawiarni i znaleźli się teraz w 
środku szpaleru. Ten widok podniecił 
gapiów stojących za murem policji, 
oni także chcieli być tak blisko Clark 
Gable'a, jak tamci Nacisnęli mocniej, 
kordon pękł w dwóch miejscach, zro- 
biło się straszliwe zamieszanie. 

—. Otworzyć drzwiczki! wrza- 
smął zachrypłym glosem aspirant, usi- 
łując przekrzyczeć wrzawę. Lękał się, 
że skoro rozentuzjazmowany tłum 
przyciśnie parę artystgw do boku au- 
ta, nie będzie już można drzwiczek o- 


demknąć. 

Posterunkowy stojący najbliżej 
jezdni otworzył drzwiczki limuzyny, 
zasłonił Nelly przed napierającymi 
zboku, przepuścił ją i wepchnął kola- 
nem do samochodu, a potem podniósł 
wzrok, by nareszcie przyjrzeć się zbli- 
ska przesławnemu Clarck Gabłe'owi. 
Wtem osłupiał. Przed nim stał ten sam 
jegomość, którego onegdaj, czyli w 
niedzielę omal nie aresztował w podej- 
rzanej knajpie przy ulicy Puławskiej 
Jakże on się nazywał, zaraz, zaraz... 
miał takie zabawne nazwisko. Chału- 
pa? Kupa? Nie, jakoś inaczej, ale po- 
dobrie. 

A Maciek Łupa także poznał na- 
tychmiast sympatycznego policjanta- 
poetę, poznał go po wspaniałym per- 
katym nosie, 

— Ależ to przyjaciel „Kartofel“, — 
mruknął i parsknął śmiechem na wi- 
dok oglupiałej miny „przyjaciela Kar- 
tofla", Potem ktoś szarpnął Maćka za 
rękaw, ktoś drugi za krawat, obraca- 
jąc mu kołnierzyk o kąt dziewięćdzie- 
sięciu stopni, potem podniesiono go w 
triumfie, łecz energiczny atak oddział- 
ku aspiranta oswobodził go z ręk tłu- 
mu i wsungł nogami naprzód do limu- 
zyny. — A niech ich djabii wezmą! — 


jęknął, rozeierając sobie obolałe miej- 
SCH. 

— A mówiłam, przypomniała 
mu Nelly, — każdy meda) ma dwie 
strony, nasza popularność także, Mnie 
raz całą suknię na strzępy podawli, na 
szczęście miałam śliczne dessous na 
sobie. 

Auto Nelly Rieci skręcało już w 
Aleję Jerozolimską, a posterunkowy 
„Kartofel“ jeszcze nie ochłonął z wra- 
żenia, jeszcze stał z wybałuszonemi ©- 


czyma | buzią lekko.., 
gg A 

— Te, aspirant tu znów leci, — 
ostrzegł go jeden z kolegów, — cóż tak 
sterczysz nakształt słupa? 

— Bo z mózgu zrobiła mi Się zupa, 
— odparł szeptem poetyczny policjant, 
poczem również bezwiednie popełnił 
jeszcze jeden wiersz z tym samym 
przepięknym rymem; — on dzisiaj 
jest Klerk Gejbl, a wczoraj zwał się 
Łupa! 


ROZDZIAŁ XVI, n 


$traszna wiadomość 


Nazajutrz, to jest w środę, w kilku 
dziennikach warszawskich ukazało się 
„Wyjaśnienie” przesłane przez wy- 
twórnię „ŚWIAT-POL-FILM*, że gen- 
tleman, który wczoraj w południe do- 
trzymywał towarzystwa królowej œ- 
kranu p. Nelly Ricci, nie jest auten- 
tycznym Clark Gable'm, lecz jego so- 
bowtórem, że nazywa się Mac Luppo, 
że wytwórni „ŚWIAT-POL-FILM"* n- 
dało się pozyskać go do gigantycznego 
filmu, osniutego na tle powieści Sien- 
kiewicza p. t. „Krzyżacy“; że Mac Lup- 
po będzie kreował w tym filmie głów- 
ną rolę Zbyszka z Bogdańca, w miejsce 
Ziemka Prawdzica, ciężko ranionego 
przez żubra itd. itd. Na końcu byłą 
wzmianka, że już w jutrzejszym nu- 
merze znajdą czytelnicy niesłychanie 
barwny życiorys pana Mac Luppo i hi- 
storię romantycznego odkrycia tej no- 
wej gwiazdy ekranu przez p. Nelly 
Ricci. 

Również w środę wytwórnia 
„SMOK-MUCHA-FiLM* ukończyła na- 
kręcać swoją komędję tak, że tegoż 
dnia popołudniu mogła się wprowadzić 
do atelier wytwórni „ŚWIAT-POL- 
FILM" i rozpocząć nakręcanie atelie: 
rowych zdięć do swoich „Krzyżaków* 
Wszystko więc rozwijało się jak naj- 
pomyślniej i absolutnie nikt tutaj nie 
przeczuwał straszliwej niespodzianki, 


jaką zgotował los, personifikowany w 
tym wypadku przez głównego cenzora 
filmowego, 

Aby wypróbować Maćka, rozpoczę- 
to od nakręcania znanej już sceny mi- 
iosnej na kopce siana. (Calg furę sia- 
pa przywieziono w tym colu do studjo, 
mieszczącego się, jak wiadomo przy 
Nowym Świecie, ponad mniejszą salą 
Kinn „Colosseum*), Maciek umiał już 
całą scenę napamięć, a Nelly uprzedzi- 
ła go, że tutaj stanowczo nie może za- 
pomnieć o diafragmia, 

— Czy całować wolno mi napraw- 
dẹ? — spytał Stillwassera, 

— Nawet trzeba, przecież to należy 
do pańskiej roli. 

— No, to ja zagram, jak wujciu or- 
ganistal 

Młody szef propagandy skrzywił sią 
z niesmakiem, 

— Pan zapewne żartuje. panie Mac 
Luppo. — Jego przybrane nazwisko 
wymówił z szczególnym naciskiem, — 
Jeżeli ktoś, jak pan, urodził się w pa- 
łacu, to ostatecznie może mieć wuja, 
dyrygenta orkiestry, ale nigdy organi- 
stę! Pan już chyba zapomniał, jak zna- 
komitych przodków panu dorob'lem 

Macież nie odrzekł nic, ale zrobiło 
mu się głupio; zrozumiał, że niewypo- 
wiedzianie trudno będzie wyciągnąć 
Kasię na te wyżyny, po których nawet 


on, posiadający wrodzony kunszt dos 
stosowywania się do każdego środo» 
wiska, stąpał niepewnie, potykając się 
raz po raz, 

— Zaczynamy! 

Tak, jak na pamiętnej polanie w 
Puszczy Białowieskiej „scenę 60-14" 
podzielono na trzy części į rozpoczęła 
się próba pierwszej sceny p. t. „Irans- 
port Jagienki“. To, co tam było dia 
słabeusza Prawdzica ciężką pracą, to 
muskularny Mac Luppo załatwiał tu 
bez cienia wysiłku. Przy wyciąganiu 
zermadlonej „Jagienki“ z pod niedźwie- 
dzia odrzucił nabok artystę grającego 
misia tak swobodnie, jak gdyby to był 
worek wypchany słomą. Oczywiście 
nieborak-miś potłukł się przy tem, a 
reżyser Odorono natychmiast zwrócił 
się do swego adjutanta: 

— Proszę oświadczyć panu Mac 
Luppo, że to nie jest lekka połuszką, 
ale ogromna, ciężka bestja, Tak się nia 
postępuje z niedźwiedziami, proszę po- 
wiedzieć panu Luppo. Kto, jak kto, ale 
właśnie pan Luppo powinien sam © 
tem wiedzieć, co proszę mu zakomuni= 
kować. j 

Jak zwykłe, pomocnik-adjutant nie 
musiał nic powtarzać, nie strzępił so- 
bie języka bezpotrzebnie, gdyż Maciej 
Łupa stal tuż obok i słyszał każde sło- 
wo, 

Przy drugiej próbie Maciek spisan! 
się bez zarzutu. Odsuwając „zabitego 
miedźwiedzia, udawał, że natęża się 0- 
kropnie, potem dźwigną!ł z podlogi „ze- 
mdlonę* Nelly-Jagionkę i szedł z nią w 
stronę aparatu krokiem niemal ta- 
necznym. 

— Žile, | 

— Czy mam Iść wolniej, czy szyb- 
ciej? 

— Prośzę 
Luppo, że tak. 
ze To znaczy, jak?-Szybciej? 

— Proszę zakomunikować penu 


powiedzieć panu- Mae 


Mac Luppo. że moje odpowiedz! i ine 
strukcje są bardzo jasne i nie wyma» 
gają dalszych komentarzy! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Paryż, 1 grudnia. 

„Bibjoteka Historyczna“, wychodzą- 
ca w Paryżu u Plona, wzbogaciła się 
nowym utworem, mianowicie „Pa- 
miętnikami marszałka Joffrea z lat 
1910—1917", Coprawda pamiętniki te 
wyszły w 2 tomach już dwa lata te- 
mu; jeżeli dzisiaj ukazuje się ich po- 
nowne wydanie, nieco tylko zreduko- 
wane, ale zachowujące zasadnicze ce- 
chy pierwszego, to dlatego, by dawni 
żołnierze marszałka, ci skromni u- 
czestnicy wielkiego dramatu, mogli 
łatwiej przenikaąć myśl tego, który 
porowadził ich do zwycięstwa. Czyż 
zresztą, w obecnej epoce — podkreśla 
wydawca — niejednokrotnie przypo- 
minającej właśnie okres przedwojen- 
ny, nie należy pouczyć opinji francu- 
skiei doświadczeniami przezszłości? 

Książkę marszałka Joffrea znala- 
złam właśnie w rękach jednego z jego 
dawnych żołnierzy, który rozpoczął 
wojnę jako podporucznik. Lektura pa- 
miętników przypomniała mu ciężkie. 
ale i drogie przeżycia. Ten stary kom- 
batant ze tzami niemal w oczach tak 
mi je komentowai: — „Lektura tej 
książki jest dla mnie w najwyższym 
stopniu wzruszająca. Dzięki niej stają 
mi tak jasno w pamięci wszystkie mo- 
menty tej krwawej epopei! W świetle 
faktów, przytaczanych przez marszał- 
ka, rozumiem teraz pewne ruchy, dzia- 
łania i zwycięstwa, po których jednak 
następowały straszne cofania się. Nie 
pojmował ich często nietylko prosty 
żołnierz, ale nawet i kapitan. 

„Pamiętam, jak dzisiaj, walki w 
Ardenach belgijskich, a dalej na wyży- 
nach sławnego „Grand Couronneć* w 
pobliżu Nancy. gdzie po rozlicznych 
potyczkach i bolesnych stratach, mia- 
ło się jednak pewność — tak na podsta- 
wie mapy jak i na podstawie osiągnię- 
tych rezultatów, — że się zyskało na 
terenie. Tymczasem, gdy zapadł wie- 
czór, przybywał ze sztabu generalnego 
oficer łub też poprostu rozkaz telefo- 
niczny, nakazujący nam cofanie się, 
wskutek czego nietyłko traciliśmy ko- 
rzyści ze zwycięskiej, a krwawej ofen- 
sywy, ale cowięcej ustępowaliśmy 
znów wrogowi liczne kilometry kwa- 
dratowe terenu ojczystego. Nazujutrz 
kontratakowaliśmy i cofaliśmy się po- 
nownie... 

„Cóż za rozczarowanie: bić się, zwy- 
ciężać i cofać! Żołnierze tego nie rozu- 
mieją. Indagują swych oficerów, mają- 
cych dodawać im ducha, ci jednak nie- 
wiele więcej wiedzą od swych pod- 
włądnych. 

„Żywność staje się ciężką do zdoby- 
cia. Żołnierze zbierają zielone jabłka. 
a tylko od czasu do czasu uda im się 
złapać jakieś kurczę... Nie myliśmy 
się przez 15 dni — mówi mi mój inter- 
lokutor — nie goliliśmy się... Nie wie- 
dzieiiśmy, co się dzieje; na przejeżdża- 
nych dworcach cywile jeszcze mnie: 
byli painformowani, Dostajemy się do 


Do portu Tacoma (nad oceanem Spo- 
kojnym w stanie Waszyngton — red.) przy- 
był transport rudy złotej z Sowietów, wa- 
gi 5.000 t. W pierwszych dniach grudnia 
spodziewany jest drugi transport. tym ra- 
zem 9.000 tonn. Z Waszyngtonu donoszą, że 
Sowiety użyją prawdopodobnie tego złota 
na opłacenie procentów od wielkich kre- 
dytów, e która sia Sech starają. 


Czeski projekt ustawy w sprawie prze- 
dłużenia służby wojskowej przewiduje, że 
dwuletnią służbę odbywałyby już obecne 
roczniki. Poza tem opracował rząd projekt 
ustnwy o wprowadzeniu daniny wojskowej. 
Opłacałyby ją wszystkie zarobkujące oso- 
by. które nie odbyły służby wojskowej, a 
zatem i kobiety. Danina wynosiłahy dzie- 
siątą część podatku dochodowego. 

E 


Z okazji urodzin prez. Roosevelta w 
styczniu odbędzie się 5.600 bali w miastach 
i miasteczkach Stanów Zjednoczonych. Do- 
chód przeznaczony bedzie na „Warm 
Springs Foundation“, instytucję stworzoną 
przez prezydenta, w której leczą się dzieci 
chore na paraliż dziecięcy. 

x 


Bułgarski minister wojny Złatew udzie- 
lil wyjaśnień w sprawie incydentu nad 
granicą grecką. Żołnierze bułgarscy ścigali 
złodziei, uprowadzających bydło. Z powodu 
zęstej mgły dostali się na terytorjum grec- 
kie, gdzie doszło do wymiany strzałów po- 
między uciekającymi a patrolem bulgar- 
skim. 


Dramat marszałka Joffrea 


Na marginesie pamiętników z czasów Wojny Europejskiej 


(Od własnego korespondenta „Orędownika*) 


Paryża; wielu z nas raduje się na myśl 
o zobaczeniu rodzin; wielu myśl, że 
niebawem wojna będzie skończona 
Znajduję się z moją kompanją w le 
Bourget i tam otrzymuję rozkaz mar- 
szu naprzód .., 

„Z Fertó-sous Jouarre dostajemy 
się do Coulommiers: rozpoczyna się 
bitwa nad Marną! 

„Wszystkie te wypadki marszałek 
Joffre objaśnia ¿w swoich  pamiętni- 
kach. W świetle ich rozumiem dzisiaj 
wiele rzeczy, Wielki żołnierz z uzna- 
niem odnosi się do swego wojska, 
przyznając, iż nie zdawał sobie sprawę 
do jakiego stopnia żołnierz mógl zno- 


sić cierpienia i to nietylko fizyczne, 
ale i moralne.., 

„I my także nie rozumieliśmy tych 
rozpaczłiwych trudności, jakie Jof- 
fre'owi sprawiała nieudolność wielu 
czynników wojskowych, z któremi 
miał do czynienia, A jednak kochali- 
śmy go, naszego „papę Joffre'a*. Dzi- 
siaj, dzięki właśnie tym pamiętnikom 
zdajemy sobie lepiej sprawę z tego 
dramatu, jaki przeżyliśmy. Dlatego ci 
wszyscy, co interesują się ostatnią 
wojną, a przedewszystkiem ci, którzy 
ją odbyli, powinni z uwagą odczytać te 
stronice chwalebnej epopei narodu 
francuskiego.* 


E 


Jak już donosiliśmy, ub. niedzieli odbyły się w Ostrowie (Wielkapolska) imponują- 
ce uroczystości z okazji 500-ego jubileuszu tamtejszej parafji katolickiej, Na zdję- 
ciu fragm ent z procesji. 


Rozłam w „sanacyjnym” klubie radzieckim 


w Białymstoku | 


Grupa radnych wystąpiła z klubu B. R. — „Sanatorży” madai 
kombinują z Żydami 


Białystok, 3. 12. Na ostatniem 
posiedzeniu rady miejskiej w Białym- 
stoku nastąpiło ostateczne rozbicie się 
klubu radzieckiego B, B.; sześciu rad- 
nych, reprezentujących „Związek Mie- 
szkańców Przedmieść* utworzyło sa- 
modzielną grupę niezależną od B. B. 


siedzeniu z nagłym wnioskiem o wy- 
asygnowanie 3.000 zł na budowę ko- 
ścioła św. Rocha. Wniosek ten został 
podpisany również przez radnych z 
koła narodowego. 

Rada uchwaliła przekazać ów wnio- 
sek do zarządu miejskiego z tem, że 


W razie przeziębienia, grypy. zapa” 
lenia gardła, migdałów, przy bólach 
nerwowych i łamaniu w kościach na- 
leży dbać o codzienne, regularne wy- 
próżnienie i w tym celu używać pół 
szklanki naluralnej wady gorzkiej 
Franciszka-Józefa, Zalecana przez lek. 

Tg 1781. 


Następnie rada uchwaliła zakupić 
dla straży miejskiej drabinę mecha- 
niczną. Wydatek ten wyniesie 11.500 
zł, 

W końcu przystąpiono do wyborów 
wiceprzewodniczącego komisji rewi- 
zyjnej rady miejskiej, ponieważ po- 
przedni wybór okazał się ze względów 
formalnych nieważny. Wystawiono 
trzech kandydatów: r, Hendlera, który 
już poprzednio był wybrany przez 
większość „sanacyjną* Żydówkę, r. 
Flomenbauma z Bundu i p. Rychtera. 
Dwaj pierwsi kandydaci są Żydami, 
trzeci — Polakiem. W pierwszem gło- 
sowaniu na r. Hendlera padło 20 gło- 
sów, na r, Flomenbaumę 8 gł. i na p. 
Rychtera 13 głosów, W drugiem gło- 
sowaniu r. Hendler otrzymał 21 ei, p. 
Rychter — 14 gł. Ponieważ do uzy- 
skania większości potrzebne były 22 
głosy, a żaden z kandydatów nie o- 
trzymał wymaganej ilości, wybory od- 
były się po raz trzeci, Za r. Hendle- 
rem głosowało 20 radnych, przeciw zaś 
22. Wyboru więc nie dokonano, 

Co jest charakterystycznem w tej 
sprawie to to, że głosy 8 radnych „sa- 
nacyjnych* padły trzykrotnie na Żyda 
Hendlera, choć powszechnie wiadomo. 
iż jest on wybitnym przeciwnikiem in- 
teresów polskich. 

„Sanącja* w Białymstoku poszła do 
wyborów miejskich jako „Polski 
Chrześcijański Blok Wyborczy*, odże- 
gnując się od Żydów i propagując ha- 
sło stworzenia wspólnego frontu anty- 
żydowskiezo. Obecnie wyszło na jaw. 
jaki to miał być wspólny front anty- 
żydowski pod komenda B. B, Ro- 
dzinka „sanacyjno-żydowskąa w Bia- 
łymstoku uprawia konszachty, jak za 
dawnych dobrych czasów. 


Przywóńca powstania 
w Asturii aresztowany 


Oviedo. (PAT). Dzisiaj rano are- 
sztowano przywódcę ostatniego po- 
wstania w Asturji Pena. 


Antyniemiecki kurs 


Berlin. (PAT) N. B. I. donosi z 
Kłajpedy, że gubernator okręgu kłaj- 
pedzkiego powierzył wczoraj misję u- 
tworzenia nowego dyrektorjatu prze- 
wodniczącemu frakcji litewskiej w 
sejmie kłajpedzkim i przywódcy litew- 
skich związków młodzieży w Kłajpe- 
dzie Bruvelajtisowi. Bruvelajtis uwa- 
żany jest za bardzo zaciętego przeciw- 
nika niemczyzny w Kłajpedzie. Zda- 
niem N B. I, nominacja Bruvelajtisa 


wybierając własnego przewodniczące- 
go, Koło to wystąpiło na ostatniem po- | budżetowe. 


em e EE? 

— Ni. A cóż tam Karol? 

— Dziękuję. Czuje się dobrze. Spał 
mocno całą noc. : 

Mówiąc to, zwróciła na Jerzego badaw- 
cze spojrzenie i dodała: 

— Powiedz mi, co się tobłe stało! Widzę 
przecioż, że jesteś jakiś inny. 

— Mylisz się, droga — odparł Jerzy. 

Wówczas położyła mu ręce na ramio- 
nach i spojrzała głęboko w oczy. Unikał jaj 
wzroku, Mable wyczuła, że ma jakieś zmar- 
twienie, całem więc uczuciem kochającej 
kobiety starała się odkryć tajemnicę. Serce 
zabiło jej żywiej, zrozumiała teraz bowiem, 
że należy tylko do Jerzego, a na wspomnie- 
nie zajścia z fakirem w ogródku na dachu, 
przeszedł ją dreszcz obrzydzenia. Dziś nie 
powtórzyłoby się to, koch% Jerzego i tylko 
do niego pragnie należeć., I głosem uległym, 
pełnym miłości, prosiła: 

— Jerzyku, powiedz mi, co cię gnębi. 
Czy nie masz już do mnie zaufania? 

Jerzy załamał się. Proszący, spokojny 
głos ukochanej kobiety, której miał powie- 
dzieć bolesną wiadomość, zdawał się prze- 
szywać jego Serce. Opuściły go siły. Oï- 
wrócił się i zakrył oczy rękami. 

— Na Boga, co tobie? — zapytała Ma- 
ble przestraszona, odczuwając, że idzie o 
sprawę poważną. i 

Ramsay opanował się jednak szybko. 
Zrozumiał, że musi postąpić jak mężczys 


znajdzie on odpowiednie 


pokrycie | oznaczać będzie zaostrzenie kursu prze- 


ciw niemczyźnie. 


ij = 


peńa — odpowiedział Tom. 

— No tak, musiałeś, pewnie — przyznał 
Jerzy niecierpliwie. — Pomyśl jednak, gdy 
nagle stanie przed zwłokami ojca, 

— Proszę się o to nie obawiać — uspa- 
kajał sługa. — Miss Mable nie wchodzi ni- 
gdy do sypialni ojca, tembardziej o tak 
wczesnej porze. 

— Miejmy nadzieję. W każdym razie 
muszę zaraz pójść do niej. 

I począł się gorączkowo ubierać. Tom 
pomagał mu. 

— A czy przynajmniej zamknąłeś drzwi 
od sypialni? — zapytał Jerzy, 

— Nie, proszę pana. 

— Też o niczem nie myślisz? Gdybyś 
chociaż drzwi zamknął, wówczas miss Ma- 
ble nie mogłaby wejść. 

Tom nie odpowiedział na zarzuty, zbyt 
bowiem dobrze rozumiał zdenerwowanie 
kapitana. Wszak on sam nawet, chociaż 
zupełnie obcy, przejął się bardzo wypad- 
kiem, służył zresztą już tak dawno u pań- 
stwa Eyre, że uważał się za członka rodzi- 
ny. Nie bronił się więc, lecz starał się, aby 
Jerzy był jak najprędzej gotów do wyjścia. 

— Chodź! — zawołał po chwili Ramsay 
i wybiegł z Tomem na ulicę. 

Poranek był chłodny. Dzień budził się 
zwolna, ociężale. Ulice były prawie, jak 


Miłość Fakira 
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Nowe oblicze sali posiedz 


Formalności zostały wypełnione — Posiedzenia frakcyj radzieckich 


Łódź, 3. 12. Zostały już osłatecz- 
nie skończone wszystkie przygotowania 
do jutrzejszego pierwszego posiedzenia 
łódzkiej rady miejskiej. i 

Przygotowano salę obrad przy ul. 
Pomorskiej 16. Wygląda ona zupełnie 
inaczej, aniżeli podczas ubiegłej kaden- 
cji, została bowiem przebudowana i 
przygotowana do posiedzenia rady. — 
Przy stole prezydjalnym urzędować bę- 
da: prezydent miasta, wieeprezydenci, 
sekretarze. oraz delegat władży nadzor- 
czej. Poniżej stołu prezydjalnego przy- 
gotowano miejsca dla 8 ławników Je- 
szcze niżej znajduje się trybuna dla 
mówców. 

Po lewej stronie sali jest loża dla 
naczelników wydziału magistratu, oraz 
urzędników województwa, po prawej 
loża prasowa. Narazie przygotowano 
4 rzędy stołów, po 6 w każdym. Ponie- 
waż stół ma trzy miejsea, wystarczy to 
dla wszystkich radnych w liczbie 72. 
Zajęcie miejsc przez radnych ustalone 
zostało w ten sposób, że po skrajnej 
prawicy zasiądzie Stronnictwo Narodo- 
we, w następnym rzędzie Żydzi, dalej 
B. B.. na lewicy P. P. 8., Bund i Poale 
Sjon. 

Wybór komisyj nastąpi dopiero na 
lrzeciem posiedzeniu, a mianowicie ko- 
misji rewizyjnej, finansowa - budżeto- 
wej, regulaminowo - prawniczej i ko- 
misji ogólnej. Natychmiast przystąpi 
do pracy komisja finansowa - budżeto- 
wa, ponieważ budżet miejski musi być 
uchwalony przez radę miejską do dnia 
i marca. 

W ciągu soboty i niedzieli odbyło 
się kilka posiedzeń frakcyj radzieckich, 


Zniżka cen 
na rynku włókienniczym 


Warszawa, 8. 12. Na rynku 
włókienniczym obserwowana jest cią- 
gła zniżka cen, która osiągnęła obec- 
nie poziom dotąd jeszcze nienotowany. 
Niektóre fabryki wyrobów wełnianych 
w okręru łódzkim rozpoczęły ostatnio 
masową produkcję tanich materjałów, 
których cena za metr nie przekracza 
10 złotych, 


Zasiłki przed świętami 

Ministerstwo pracy i opieki spo- 
tecznej, przyznało łódzkim robotnikom 
sezonowym prawo otrzymania  zasił- 
ków jeszcze przed świętami Bożego 
Narodzenia. - 

Zasiłki mają być wypłacone nawet 
tym robotnikom, którzy jeszcze nie 
mają uprawnień pełnych do zasiłków. 


— Bä = 


wymarłe, jedynie w pobliżu kościoła mu- 


| 


—— 


na których dokonano wyboru przewod- 
niczących. Przewodniczącym frakcji 
narodowej został p. Podgórski, prze- 
wodniczącym B. B. poseł Wolczyński, 
przewodniezacym frakcji  socialistycz- 
nej p. Chodyński, przewodniczącym 
frakcji sjonistycznej p. Bialer. 

W związku z wyborami zarządu 
miejskiego obradowała ubiegłej nocy w 


urzędzie wojewódzkim w Łodzi frakcja 
radziecka B. B. Chodzą pogłoski. że w 
tych obradach brał także udział woje- 
wodą Hauke-Nowak Obrady dotyczyły 
stanowiska radnych B. B., w czasie wy- 
boru prezydenta, oraz kwestji kandyda- 
tów. 

Wyniki wyborów nie 
znane. 


są narazie 


Placówka polska i katolicka 


Do niedawna w Łodzi nie było żad- 
nego szpitala katolickiego Takiego 
stanu rzeczy, który był wstydem da 
Polasów-katolików, nie mógł znieść 
Ś. p. ks. biskup Tymieniecki, więc po- 
starał się o to, że siostry zakonne ob- 
jęły mały szpital św. Józefa. Oprócz te- 
go zaprosił 00. Bonifratrów, by zało- 
żyli katolicki szpital. Ci ostatni przy- 
stąpili do budowy nowej kliniki. 


Najszybsze jednak i najlepsze załat- 
wienie tej palącej sprawy dał nam o- 
statni czas. Wiosną, przy pomocy ba- 
wiącego w Polsce Generała OO. Obla- 
tów udało się wykupić siostrom św. 
Rodziny z rąk żydowskich szpital „U- 
nitas“ przy ulicy Wigury ł9. Zaraz po 
dokonaniu tego aktu przybyły z Fran- 
cji siostry Polki i zakrzątnęły się około 
odnowienia budynku. Kilka miesięcy 
trwała restauracja, aż nareszcie na- 
stąpiło otwarcie „szpitala św. Rodzi- 
ny“ 28 października. J E. ks bp łódz- 
ki osobiście dokonał poświęcenia do- 
mu, Już nazajutrz po uroczystości cho- 
rzy zaludnili nowy szpital. 


Przez wykupienie z rąk żydowskich 
szpitala w Łodzi nietylko narodowość 
naszą zdobyłą jedną placówkę więcej, 
ale i katolicyzm, a szczególnie misie. 
Siostry bowiem ze Zeromadzenia św. 
Rodziny od roku 1862 pracują owoc- 
nie w misjach cejlońskich, afrykań- 
skich, kanadyjskich i brazylijskich. 


Poświęcają się tam na licznych odein- 
kach pracy charytatywnej, prowadząc 
szkoły, sierocińce, szpitale, 

A jak owocną jest ich praca, świad- 
czą liczne nawrócenia. W jednym tyl- 
ko szpitalu w Kurunegala (Cejlon) 200 
pogan rocznie przyjmuje chrzest św. 
Gdy zważymy, że każde takie nawróce- 
nie jest owocem bezustannej ofiarno- 
ści, po,miemy dopiero, czein jest sio- 
stra na mis ach Jest ona mis,onarsą 
przykładu. Tam, gdzie słowo kapłana 
pada na opoczystą glebę serca, tam 
siostra przez swą miłość ofiarną po- 
ciągą i uszlachetnia dusze. Z tego po- 
wodu poganie wielką czcią otacza ą 
siostry misyjne, zwiąc je „Boskiemi 
Niewiastami". 

Nie pozostaje też bez oddźwięku pra- 


ca bezinteresowna misjonarek wśród 


nawróconych. Wiele młodych chrze- 
ścijanek wstępuie w ślady swych mi- 
strzyń i przywdziewa habit zakonny. 
I tak siostrom św Rodziny dostarcza a 
współpracowniczek czarnych dwa no- 
wicaty na Cejlonie i jeden w Afryce 
potudniowej. 

Dodać należy, że wśród europej- 
skich pionierek katolicyzmu za mo- 
| rzem znajduje się kilka Polek Z chwi- 
lą zaś otwarcia domu w Polsce będzie 
miało możność Zseromadzenie Sióstr 
św. Rodziny zasilać obficiej pola mi- 
syjne naszemi rodaczkami. 

x. 


Dziecko zmarło 
wskutek spóźnionej opieki lekarskiej 


Niesłychany wypadek w Łodzi 


Łódź 1.12. — Nie przebrzmiały je- 
szęze echa pobytu w Łodzi komisji mi- 
nisterjalnej, która badała tragiczne 
przyczyny zgonu śp. Reliszkówny. ofia- 
ry metod pracy Ubezpieczalni Spolecz- 
nej — gdy oto donoszą nam o nowym 
fakcie niedbalstwa lekarza, który spo- 


wodował śmierć 7-letniego Ryszarda 
Sikorskiego. 

Wypadek ten musi poruszyć do sgłę- 
bi opinię publiczną i czynniki miaro- 
dajne. 

| Syn Stanisława Świderskiego (ul. 
Wodna 25), urzędnika magistratu m. 


i pojedziesz z nim na policję Tam już uło- 


ñ 


sieli przebijać się przez tłum kobiet į dziew- 
cząt, wracających z rannej mszy. Wreszcie 
stanęli u celu. 

Przed wejściem na schody Jerzy zawa- 
hał się chwilę. Teraz dopiero zrozumiał, jak 
trudne czeka go zadanie Miał córce oznaj- 
mić o śmierci ojca i w dodatku o tak tra- 
giczn:j śmierci. Należało delikatnie przyv- 
gotować Mable na ten okropny cios, a prze- 
cież nie było minuty do stracenia, Przed 
Karolem należąło wszystko utrzymać w ta- 
jemnicy, pozatem zawiadomić policję i ę- 
dziego śledczego, Zwolna ułożył cały plan 
działania. 

— Czy nie wejdziemy, proszę pana? — 
zapytał delikatnie służący. 

— Tak — odparł Jerzy, odzyskując po- 
wołi spokój i opanowanie. — Jak sądzisz, 
czy pielęgniarka już wstała? 

— Myślę, że tak. 

— Uważaj więc dokładnie, Wejdziemy 
cichutko, aŁy nas nikt nie słyszał. Poślesz 
pielęgniarkę do pokoju chorego, aby zastą- 
piła miss Mable. Może jej powiedzieć, że 
ktoś chce z nią mówić. Dopiero gdy panien- 
ka wyjdzie, powiesz jej, że to ja przysze- 
dłom i przyprowadzisz ją do mnie do salo- 
au, a potem zamkniesz zaraz sypialnię i 
klucz schowasz. Następnie udasz się do po- 
selstwa angielskiego, poprosisz o tłumacza 


żą dalszy plan działania. 

— Zrozumiałem — odpowiedział Tom, 
przysłuchując się uważnie. 

— Więc do dzieła. 

Wbiegli szybko po schodach. Tom oótwo- 
rzył bezszelestnie drzwi i Jerzy wsunął się 
szybko to salonu, tak, aby go nikt nie spo- 
strzegł Służący tymczasem wypełnił jego 
polecenia. Do sałonu docierały odgłosy — 
otwierania i zamykania drzwi. 

Wreszcie — upłynął może kwadrans, 
wydający się Jerzemu wiecznością — uka- 
załą się w drzwiach Mable. 

Wyglądała przemęczono i blądo, oczy 
zaś, zwykle błyszczące, były matowe. Ciem- 
ne brwi uniosły się nieco, wyrażając zdzi- 
wienie z powodu tak wczesnej wizyty. — 
Uśmiech jednak, jaki zakwitł na jej ustach, 
mówił o radości, jaką wywołało przybycie 
Jerzego. 

Podeszła do niego z wyciągniętą ręką. 

— Tak wcześnie przychodzisz, aby po- 
mówić ze mną? Cieszy mnie to. Przypu- 
szczam, że nie masz mi nic nieprzyjemnego 
do zakomunikowania? 

Jerzemu ściągnęła się krtań, nie mógł 
odpowiedzieć. Ujął Mable za rękę i starał 
się przybrać obojętną minę. 

Nie udało mu się to, a Mable, widząc je- 


„go zakłopotanie, spytała łagodnie: 


— Czy otrzymałeś jakie złe wiadomości? 


Łodzi — Ryszard, po przyjściu ze szko 
ły w dniu 19. ii. skarżył się na dokucz- 

| liwy ból gardła. W nocy przyszłą go- 
raczka, dochodząca do 395 i wymioty. 
Zan epokoeni rodzice zwrócili się tele- 
fonicznie na punkt lekarski z prośbą o 
natrchmiastowe przysłanie lekarza. Z 
punktu odpowiedziano. że lekarz może 
przyjść dopiero nazajutrz o 1 po poł. 

Wobec takiego stanowiska ojciec 
chorego dziecka zwrócił się do Ubezpie- 
czalni Społecznej. proszac © przysłanie 
pogotowia. Dvżucny urzednik, przepro- 
wądziwszy wywiad na temat choroby; 

| odmówił: wysłania pogotowia. motvwu-= 
jac to w ten sposób. że pogotowie nie 
wyjeżdża do goraczkujacych chorych. 
Tylko lekarz z punktu może wizytę za- 
łatwić 

Powtórne zwrócenie sie na punkt 
nie przyniosło pożadanego rezultatu i 
dopiero na drugi dzień. t. i dnia 20 ub. 
m. około godz 12.30 zjawiła się dr Lich- 
tensztajnowa Melania, Żydówka która 
orzękia. że chłopak ma anginę i wypi- 

| sata odpowiednią receptę. 

Ponieważ wszystko przemawiało za 
tem. że choroba jest o wiele groźniejsza, 
rodzice prosili lekarkę o powtórzenie 
wizyty oopołudniu tego samego dnia. 

i Dr. Lichtensztajnowa zjawiła się dorie- 
ro dnia następnego, tj. 21 bm. w połu- 
dnie. 

Tymczasem choroba posuwała się 
szybko naprzód, dziecko traciło przy- 
tomność. a temperelura dochodziła do 
40 stopni. Dr. Lichtensztajnowa, wi- 

dzać taki stan chorego, zarządziła prze- 
wiezienie go do szpitala, gdzie dziecku 
zastosowano zastrzyki, poczem prze- 
wieziano je do dziecięcego szpitala 
Anne Marji Tam dvżurny lekarz po 
zbadaniu oświadczył, że zabiegi są 
spóźnione i stan jest beznadziejny! 

Te sama diaznoze wyda! dodatkowo 
wezwany dr Mogilnicki. I rzeczywiście 
— daisza pomoc ckazała się bezowoc- 
na — dziecko zmarło dnia 23 un m. 

Wwvpadek ten jaskrawo obrazuje 
brak sumienia i fachowości niektórych 
lekarzy ubezpieczałlni społecznej w 
Łodzi, którzy przez lekceważenie, albo 
skutkiem braku fachowości. przez nie- 
właściwe stawianie djaenozy dopro- 
wa.dzaja ubezpieczonych do śmierci. 

Dr. Lichtensztajnowa. lekceważvła 
sobie chorobę (zaawansowany dyfte- 
ryt) co w rezultacie spowodowało 
śmierć młodego życia. 


— 


Zatarq w drohiarni 


Pabjanice. (Tel wii Dziś (3 b. 
m.) po południu robotnicy, zatrudnie- 
ni w drobiarni przerwali pracę z po- 
wodu niewypłacenia im tygodniowego 
zarobku. 

Robotnicy wysłali delegację do ko- 
mendy P. P w Pabjanicach z prośba o 
interwencję. Komenda P. P. wydele- 
gowała do załatwienia tej sprawy jed- 


$ 
nego z posterunkowych. 
W chwili, gdy powyższe piszemy, 
robotnicy wypłaty nie otrzymali. 


Wyrok uwalnialący 


Pabjanice. (Tel. wł.) W dniu 
dzisie szym przed sądem okręgowym 
w Łodzi stanę!o trzech narodowców 4 
Pabianic, kol. kol. Wajs Stanisław, 
Frontczak Mar/'an i Kraj Tadeusz. O- 
skarżeni byli oni o to, że w dniu 2 
„kwietnia br. nosih mieczyki Chrobre- 
go, odznaki b, O, W. P. 

Wyrokiem sądu stąrościńskiego za 
ten czyn skazani zostali po 6 dni a- 
resztu. Skazani wnieśli apelację do 
sądu okręgowego w Łodzi, który po 
rozpatrzeniu sprawy wydał wyrok u- 
walniający, z nakazem zwrotu skonfi- 
skowanych mieczyków. 

Tegoż dnia przed sadem 
wym stanął kol. Stanisław Rażniew- 
ski, działacz narodowy, oskarżony o 
zwołanie nielezalnego zebrania Stron- 
nictwa Narodowego w Łasku. Sąd u- 
wolnił oskarżonego od tego zarzutu, 
skazując go jedvnie za niewvlesity- 
mowanie się posterunkowemu DD na 
é dni aresztu. 

Oskarżonych bronił 
liński z Pabjanic. 


okręgo- 


mec, Rembie- 


Przed ingresem w Łodzi 


Wiadomość o nominacji biskupa 
sandomierskiego, J. E. ks. Jasińskie- 
go ordynarjuszem łódzkim, wywołała 
w Łodzi duże zadowolenie. 

W poniedziałek wyjechała delega- 
cja do Sandomierza, która mr powie 
tać nowego pasterza diecezji i ustalić 
z nim wspólnie datę ingresu. 

Ingres w Łodzi spodziewany jest w 
najbliższych dniach. 
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Kalendarz rzym.-kat, 
Wtorek: Barbary p 
Środa: Kryspina m. 

Kalendarz słowiański. 
Wtorek: Lubomiły 
Środa: Spitosławy 

Słońca: wschód 7.43 

ga RAR ee S 

ugość dnia ? godz 59 m 

WTOREK Księżyca: wschód 1,09 

m: zachód 13,40 ` 
Faza: 2 dni przed nowiem. 


Mires redakcji i administracji W ini 


telefon redakcji i adm'nistracji 173-5 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dlą interesentów 
od 10-12 
p A 


Dyżury nocne aptek 


Nocy dzisiejszej dyżuruja apteki: M. 
Kacperkiewicza, Zgierska 54, J. Sitkiewi- 
cza, Kopernika 2%, 1. Zundelewiczą, Piotr- 
kowska %, S. Bojarskiego, Przejazd 19, M. 
Lipca, Piotrkowska 193, A, Rychterą i B. 
Łobody, 11 Listopada 86, 


Teatry łódzkie 


Teatr Miejski — „Miłość bez słów*, 
Teatr Popularny: „Niecałowana 
żona”. 


Grudzień 


> KE) 4 

K a chrześcijańskie 

Alhambra — „Właśnie to". 

Adria - Metro — .Koci pazur”. 

Bratnia Strzecha — „Sherlock Holmes" 

Capitol — „Nana“, 

Casing — „Świat s" śmieje", 

Gorso — „Wyrok życia”. 

Grand Kino — „Szpie” nr, 13%. 

Ludowy — „Grzech miłości”. 

Lmna — „Petersburskie noce". 

Mimoza — „Źle kochana” j „A D. 14 za- 
tongla“ 

Mewa — „Rewizor" j „Biała odaliska*, 

Oświatowy — „Zagadkowa trucizna ge- 
nerala Yen", 

Przedwiośnie — „Czar walca wiedeń- 
skiego". 

Rekord — „Żólty detektyw". 

Siońce — „Syn Indyj*. 

Stylowy — „Katarzyna Wielka”. 


Kronika policy' na ! sądowa 


Rozpruł sobie brzuch, W komórce na 
posesji przy ul. Letniej 24, zamieszkały 
tam bezrobotny Zygmunt Wdowiak. w ce: 
lach samobójczych rozpruł sobie nożem 
hrzuch. Rannego w stanie nieprzytomnym 
przewieziono do szpitala. Powodem *amon- 
bójstwą był brak środków do życia. (EI 


Przemylmicy. Zatrzymani zostali na 
szosie z Wielunia do Łodzi Icek Nusemo- 
wicz i Józef Gruba z Praszki, ad których 
odebrano 15 kg sacharyny, jedwabie i ty- 
toń, niemieckiego pochodzenia. Przemyt 
należał do Żyda Nusemowicza. Obu prze- 
mytników przekazano do dyspozycji władz 
sądowych. (k) 


Pożar. W mieszkaniu Litrowskiego przy 
ul. Gołębiej 33 od nadmiernie rozpa!e nego 
pieca zapaliła się drewniana ścianka. 0- 
sień rozszerzył się szybko i zniszczył urzą- 
dzenie mieszkania, przyczyniając strat na 
5.009 zł, Pożar ugasiła straż. (k) 


Uraczył się na śmierć. W czasie libacji 
w mieszkaniu Sylwestra Bednarka przy ul. 
Obywatelskiej 4, brat Bednarka Stanisław 
założył się z innymi i wypił jednym dusz- 
kiem cały litr wódki. Po wypiciu tak 
znacznej ilości alkoholu Bednarek padł 
nieprzytomny i mimo ratunku zmarł 
wkrótce. (k) 


Kronika sportowa 


W. K. S. — S. K. S. (0:1). Jedyny mecz 
piłkarski pomiędzy temi drużynami stał 
na wysokim poziomie i zakończył się wy- 
nikiem remisowym. 


Boks, W ramach meczu zapaśniczego 
Kruszender — S., K. S. odbyły się cztery 
walki bokserskie, a mianowicie: w wadze 
koguciej Wojciechowski I (Geyer) zwycię- 
ża Rychtera (K. E,), piórkowa Wojciechow- 
ski II wygrywa na punkty z Kubiakiem 
(K. E.), lekka Osieja (K. E.) zwycięża nie- 
oczekiwanie z Mirowskim (G), wreszcie w 
wadze średn. Ostrowski (G) bije wysoko 
na punkty Krawczyka (K. E.), Sędziował 
w ringu p. Skrzekotowski, 


Zapasy. W ubiegłym tygodniu odbyły 
się dwa spotkania drużynowe o mistrzo- 
stwo okręgu w zapasąch, przyczem zwy- 
cięstwa odnieśli zawodnicy Sokoła i nie- 
spodzianie Kruszendera, Mianowicie w so- 
botę „Sokół* zdecydowanie pokonał Maka- 
bi 19:2, i w Pabjanicach Kruszender zwy- 
ciężył S. K. 8. w stosunku 18:4, 


1 K. P, — Gedanja 10:6. Spotkanie to, 
jak wiemy, zakończyła się zwyzięstwem 
ładzian, przyczem charakterystycznem jest 
to, że i tym razem zawodnicy łódzcy w wa- 
dze półciężkiej i ciężkiej oddali swoje 
punkty. Kierownictwo sekcji pięściarskiej 
powinno się nad tem głęboko zastanowić i 
zająć jakieś odpowiednie stanowisko, tem- 
bardziej, że sezon bokserski wchodzi do- 
piero w fazę życia i stoimy przed ob'ieczem 
poważnych i zagranicznych spotkań, 


gm Deeg 


Wino w brudnej wannie 


„Fabrykant zagranicznego wina“ 


Łódź, 3.12. Władze policyjne wy- 
śledziły niespodziewanie nielegalną 
fabrykę wina u niej. Pająka. 

Policja wkroczyła niespodziewanie 
do mieszkania, gdzie zastała Pająka 
w momencie tłoczenia wina z zagra- 
nicznych rodzynek, sprowadzanych 


nielegalnie. 

Wino w ten sposób fabrykowane 
przelewał on do butelek, zaopatrywa- 
nych w zagraniczne etykiety. Wanien- 
ka była bardzo brudna i stanowiła 
stały sprzęt fabrykacji. 


Kronika gospodarcza 


Zatargi w fabrykach. W fabrykach łódz- 
kich: Braci Teitelbaum (Grabowa 5 Lu- 
xenburgą (Andrzeja 61) i innych powstały 
zatargi na tle niehonorowania umowy 
zbiorowej, w szczególności zaś wydx/ania 
delegatów związkowych, wyłącznie z racji 
wypeiniania przez nich czynności de egac- 
kich. Odbyte w tej sprawie konferenc,e nie 
dały wyniku, wobec czego sytuacj» zao- 
strzyła się. 

W kilku większych zakładach przemy- 
słowych, z powodu zakończenia sezonu i 
zmniejszenia zamówień. wypow'edziano 
pracę około 3.000 robotnikom, a ponad 800 
ulegio już redukcji. (k) 


Kronika Pabianic 


Nieprzestrzeganić przepisów. W fabrv- 
ce Żyda Wajnsztajna przy ul. Warszaw- 
skiej 73 przed kilku tygodniami zustała 
zredukowana jedna zmiana. Obecnie pozo- 
stali robotnicy zatrudnieni są po czierna- 
ście godzin dziennie. Sprawą powyższą wi- 
nien zająć się Inspektor Pracy. 


Żydowskie pociągnięcie, Robotnicy. za- 
trudnieni u Żyda Adlera i Goszczewskiego 
przy ul. Warszawskiej 40, po przeprar owa- 
niu calego tygodnia udali się w s.botę do 
kantoru po pieniądze. Żyd jednak zamknął 
przed nosem rabotników kantor I nie wy- 
płacił im należności, a sam uciekł Po 
dłuższej gonitwie, robotnicy przyłapa'i Ży- 
da, który pod presją robotników wypłacił 
im należność. 


Z ruchu narodowego, W ubiegłą sobnię 
odbyło się zebranie Stronnictwa Narodo= 
wego w Pabjanicach pod przewodnistwera 
prezesa. Na zebraniu omawiano sprawy 
ściśle organizacyjne. 


Pod eskortą do więzienia. Aresztowani 
komuniści w dniu 24. ub. m. po przebyciu 
kilku dni w areszcie w Pabianicach, w 
dniu wczorajszym zostali odesłani pod 
eskortą do więzienia łódzkiego na ul Ko- 
pernika. Są to Dzbanek Haim (Żyd), zam. 
w Warszawie przy ul. Solnej 21 z zawodu 
szewc; Pietrasiak Stanisław, ul. Fabrycz- 
ną 14; Drobniewski Antoni, Zachodnia 7; 
Kubicki Jan, ul. Poniatowskiego 10; Wsze- 
laki Antoni, ul, Bugaj 28; Myśliwiec Józef, 
ul. Św. Krzyska 5, i właściciel mieszkania, 
w którem odbywało się zebranie, gdzie 
wszyscy zostali aresztowani prócz gospo- 
darza, który w tym czasie celowo się ulot- 
nit, lecz po dwóch dniach został schwyta- 
ny i również odstawiony do Łodzi. Jest 
nim Suwara Antoni, ul. Narutowicza H 


Krzyż Virtuti Militari na ulicy. W dniu 
wczorajszym jeden z uczni gimnazjajnych 
znalazł na ul. Pułaskiego krzyż Virtuti Mi- 
litari i oddał go dyrektorowi gimnazjum p. 
Botnerowi. P. Botner odniósł krzyż do po- 
licji, donosząc o jego znalezieniu. Zgubę 
może właściciel! odebrać w komisarjacie P, 
P. w Pabjanicach przy ul. Garncarskiej 7. 


Kronika kaliska 


Na tle spraw rodzinnych. Stanieław 
Tronicki, zam. przy ul. Narutowicza 6, na 
tle nieporozumień rodzinnych, został ugo- 
dzony nożem przez swego szwagra Józefa 
Zduniaka, zam. przy ul. Asnyka 13 Tro- 
nickiego przewieziono do szpitala św. 
Trójcy. 

Nieszczęśliwy wypadek. Przechodząca 
ul. Warszawską Józefa Sadowska, zam. 
przy ul. Asnyka 13, uległa nieszczęśriwe- 
mu wypadkowi najechania wozem przez 
furmana dr. Koszutskiego — Władysława 
Dzbanuszka. Wymienioną przewieziono do 
szpitala św. Trójcy. 


Tajemniczy zamach. W kolonji Rzym- 
sko, pow. tureckiego, w chwili, gdy nau- 
czyciel szkoły powszechnej Franciszek Du- 
rys wraz z rodziną, składającą się z czte- 
rech osób, spożywał wieczerzę, na podwó- 
rzu rozległo się ujądanie psów. Nauczyciel 
wyszedł na podwórze, lecz nikogo nie za- 
stał, W chwili, gdy powrócił do mieszka- 
nia, psy jeszcze bardzie poczęły ujadać i 
w tejże chwili padł przez okno strzał. Du- 
rys cudem tylko uniknął śmierci, be wiem 
w krytycznym momencie poruszył zę na 
miejscu, gdzie stał, Strzał był oddany z fu- 
zji, nabitej grubym śrutem. Kule uszko- 
dziły meble w mieszkaniu, Mimo energicz- 
nych poszukiwań, na ślad sprawcy zama- 
chu narazie nie trafiono. 

Ustąpienie czołowych działaczy B. B. 
Jak się dowiadujemy, czołowi działącze 
prezydjum rady grodzkiej BB. E. Sypniew- 
ski, A. Piasecki i E. Sztark ustąpili z wy- 
mienionego prezydjum. 


Kronika Zgierza 


Zwolnienie długoletniego pracownika. 
Na skutek niesolidnego wywiązywania się 
z obowiązków, prezydjum Zarządu Miej- 
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skiego m. Zgierza zwolniło w drodze dy- 
scyplinarnej długoletniego kierownika 
Wydziału Opieki Społecznej i Zdrowrtno- 
ści p. Witolda Żelazowskiego z zajmiowa- 
nego stanowiska, pozbawiając go 'edrncze- 
śnie nabytych praw do emerytury. P Żela- 
zowski, aczkolwiek legjonista, do czyn- 
nych działaczy „sanacyjnych* nie należał. 


Samobójstwo. W nocy na 1 b. m przy 
ul. Krótkiej nr. 1 wystrzałem z rewo:weru 
popelnił sarmiobójstwo 24-letni Sylwester 
wandrych. zam. przy ulicy Reymonta 2. 
Przed kilku dniami Fandrych skradł awe: 
mu szwagrowi Andersowi w Skiert.ewi- 
cach rewolwer, oraz 50 zł, wskutek czego 
był noszukiwany przez miejscowy k m. P. 
P. Denat popełnił samobójstwo wskutek 
depresji duchowej. 


„Praca Polska". W sobotę, i b. m. w lo- 
kalu Stronnictwa Narodowego odbylo się 
zebranie Związku Zawodowego  „Iraca 
Polska“ Na zebraniu przemawiał prezes 
związku p. Michał Chojnacki. 


Kronika Łasku 


Zabawa z Żydami. W dniu 1 grudnia 
w sali gimnazjum odbywała się zabawa 
Związku Strzeleckiego. Orkiestra była ży- 
dowska. Brawo! Żydki przygrywali. strzel- 
cy lafńicowali. 

Też uczciwość. W sekrelarjacie sądu 
roziemczezo pracował członek Legjonu 
Młodych Jerzy Książyński. Rezultatem je- 
go pracy było pobranie znacznych kwof 
pioniężnych i niewypłacenie tychże do 
Kasy. Książyńskiego usunięte z pracy. 


Uroczystości kowali. W dniu wczoraj- 
szym kowale obchodzili swoje święto ce- 
chowe. Cały zespół wraz ze sztandarem 
wziął udział w uroczyetem nabożeństwie. 
Po południu u mistrza cechu p. Siemiń- 
skiego odbyły się obardy cechowe. 


Unieważnione wybory do rady załogo- 
wej. W kamieniołomach huty „Pokój“ w 
Bobrownikach odbyły się w dniu 6. b. m. 
wybory do robotniczej rady zalogawej te- 
go zakładu. Na jednej ze zgłoszonych list 
4akó kandydaci ligurowali przełożeni ro- 
botników — również przy złosowaniu by- 
li obecni urzędnicy tego zakładu przez co 
wpiywali, by głosowano tylko na jedną 
Lstę, Jedyną listę robotników unieważ- 
niono, Na skutek tego robotnicy wnieśli 
protest do inspektora pracy, który uznał 
protest za słuszny i wybory unieważnił, 
polecając przeprowadzenie nowych wy- 
borów zgodnie z istniejącemi przepisami. 

Kradzieże, We wsi Dobroń skradziona 
na szkodę Machnikowskiego Antoniego 20 
sztuk drzewek owocowych. W dniu 29. 11. 
skradziono na szkodę Gustawa Baumerta 
z Rudy Pabjanickiej w Łasku galanterię 
wartości 800 zł — Tegoż dnią Strzelczyko- 
wi Teodorowi ze wsi Poźdzenice. gm. Ze- 
lów, skradziono z mieszkania garderobę 
Na 110 zł  Dochodzenia prowadzi po- 
icja, 

Niesamienny fryzjer. W Widawie w 

dniu 28 listopada czeladnik fryzjerski Jó- 
zef Pawlaczyk, skradł na szkodę swego 
mistrza narzędzia fryzjerskie. Sprawcę 
kradzieży ujęto — W dniu 29 ub. mies. 
we wsi Bachorzyn. gm. Buczek. skradzio- 
no Karolowi Wesołowskiemu konia, Zło- 
dziei ujęto, a konia zwrócono właścicielo- 
wi. 
, Mściwi bracia, Sąd grodzki w dniu 30 
listopada rozpatrywał sprawę braci La- 
tuszkiewiczów z Łasku, którzy pobili swe- 
go brata Karola. Michał i Stefan Latusz- 
kiewicze zostali skazani na 8 mies. więzie- 
nia. Niepoprawni jednak bracia z chwilą 
powrotu do domu z zemsty ponownie po- 
bili brata, 


Popierajcie 
Łódzkie Towarzystwo Opieki 


(0 dzień niesie 
0 urlopy robotnicze 


W inspektoracie pracy odbywały 
się dalsze konferencje w sprawie nie- 
przestrzegania ustawy o urlopach ro- 
botniczych. 

Tyczy się to specjalnie żydowskiej 
firmy Weissa, przy ul. Wólczańskiej, 
oraz „Taśma i Wroński", również fir- 
my żydowskiej. 

W jednym i w drugim wypadku 
urlopy nie były wydawane robotni- 
kom, jak również i płacy z tego tytu- 
łu nie uskuteczniano. 

Właściciele grozili robotnikom wy- 
rzuceniem ich z pracy, jeśli będą do- 
magali się tej zapłaty, 
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Zlikwidowany spór 
Spór, jaki miał miejsce w fabryce 
Weissa został ostatecznie zlikwidowa- 
ny. Firma zobowiązała się w ciągu 
grudnia uregulować sprawę urlopów i 
honorować umowę zbiorową, szczegól- 
nie w kwestji płac robotniczych, 


Napad na pociąg 


Na stacji w Piotrkowie na pociąg 
towarowy, zdażający do Łodzi, skoczy= 
ło 7 mężczyzn, którzy skradli znaczną 
ilość węgla. Pociąg zatrzymano, a 
straż kolejowa wspólnie z policją po 
oddaniu strzałów na postrach, zatrzy- 
mała wszystkich siedmiu. których NA- 
zwiska są narazie trzymane w tajem- 
nicy, 


Straszny pożar 


Ubiegłej nocy w Kaliszu wybuchł 
pożar w fabryce przy ul. Fabrycznej, 
należącej do Żyda Samuela Flakowi- 
cza. 

Pożar ogarnął całą fabrykę i trwał 
nieomal do rana. Budynek fabryczny 
spłonął doszczętnie. , 

Straty wynoszą ponad 100 tysięcy. 
Kilkuset robotników pozostanie bez 
pracy. Była to fabryka tiuln i koro- 
nek, 


Porzucone dziecko 


W Kościele marjawickim przy ul. 
Franciszkańskiej 27 jakaś kobieta pod- 
rzuciła 2-tygodniowego chłopca, Które- 
go przekazano do żłóbka. 


Korha roztrzaskała 
czaszkę rohotnikowi 


Przy budowie studni artezy jskiej 
przy ul. Limanowskiego 182, w czasie 
podnoszenia rur żelaznych, nie ząbez- 
pieczono windy i rozpędzona korba 
roztrzaskała czaszkę robotnikowi Wła- 
dysławowi Mackowickiemu z ul. Hel- 
skiej 40, który padł trupem na miej- 
SCH, 


Uięcie zbiegłego komunisty 
W czasie likwidacii głośnego kon- 
gresu komunizującej P. P. S. lewicy w 
Łodzi w dniu 2 stycznia 1931 roku are- 
sztowano ponad 160 osób, które odpo- 
wiadaty przed różnemi sądami. 

Jeden z najczynniejszych członków 
Zenon Kryński zdołał wówczas wy- 
mknąć się i zbiegł. Aresztowano ga 
dopiero 11 września na granicy bol- 
szewickiej w Mołodecznie.- 

Dziś stanął przed sądem okręgo- 
wym w Łodzi, który skazał go na £ la- 
ta więzienia. 
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Kronika Rudy Pabianickiej 


Miłe złego p?czątki, W sądzie grodz- 
kim w wydziale karnym, odbyła się roz- 
prawą przeciwko członkom tutejszej Nar. 
Partj. Socj.. którzy oskarżeni byli o wy- 
wołanie bójki w czasie zabawy w lokału 
Nar. Socj Przed trybunałem przewinął 
się szereg świadków. Sąd skazał Zdzisła- 
wa Oswalda (Drzazga). Edmunda Rabigę, 
Marjana Nowaczyka na B mies. więzienia 
każdego. 


Porządki miejskie, Onegdaj uległ nie- 
szczęśliwemu wypadkowi przez złamanie 
ręki niejaki Herman Lange, idący wieczo- 
rem ul. Heleny  Nieszczęśliwego pogoto- 
wie przewiozło do szpitala, Nadmienić 
przytem należy, że przy zbiegu ulic Gór- 
nej i Heleny od dłuższego czasu na środ! 
ku jezdni piaskarze urządzili kopalnię 
żwiru, powodując tem kiłkumetrowe doły 
na całej ulicy. Nic więc dziwnego, że o 
wypadki nie trudno, zwłaszcza, że ul. He- 
leny tonie w egipskich ciemnościach. Są 
to skutki niedbalej gospodarki miejskiej 
przez którą Bóg ducha winni obywatele 
łamią sobie ręce i nogi. (ei 


Po Tuszynie — Ruda, Ostatniemi cza- 
sy frakcje radzieckie naszego miasta pro- 
wadzą konferencje w celu ustalenia listy 
kandydatów do przyszłego zarządu mia- 
sta. Ustalono skład zarządu miasta z 
wyjątkiem osoby burmistrza. Na to sta- 
nowisko wysuwa frakcja prorządowa p. 
Sokołowskiego, wyższego urzędnika izby 
skarbowej w Łodzi. (s) 


Tylko swoich, Z dniem 15 listopada, 
rb, zarząd miasta zaangażował kilkuna- 
stu pracowników biurowych do prowa- 
dzenia ksiąg meldunkowych. Oczywiście 
pracę otrzymali tylko ci, którzy należna do 
„sanacji, pomimo, że kwalifikacjami 
przewyższali ich inni ludzie. Bezrobotni 
Stronnictwa Narodowego nie są w takich 
wypadkach brani pod uwagę. Czy to dlu- 
go jeszcze trwać będzie? (s) 


Kupując wyroby polskie, 
ulżysz doli polskieqo 
robotnika! 
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Straszna Kard „Boga Piorunów 


Syn chciał żywcem zagrzebać matkę - Dziwna historja pomnika odsłoniętego w chińskiej wiosce 


W miejscowości Ka-O0-Ju, w Poludnio- 
wej Mongolji, odbylo się ostatnio odsionię- 
cie niezwykłego pomnika. 


Pomnik ten przedstawiał „Boga Piornnów*; 


oiskającego na wszystkie strony gromy 
sprawiedliwości. Pomnik stanął nad zwy- 
ktym wiejskim rowem. Historia tego mo- 
numentu jest niezwykłe ciekawa, 

W wiosce K-0-Ju żyła rodzina Szangów 
w dostatecznym, jak na chińskie stosunki, 
spokoju i równie dostatecznej szczęśliwo- 
ści. Rodzina skladała się z matki i kilku 
doroslych synów i córek. Ojciec już dawno 
nie żył, więc dzieci dbały o matkę, każde 
dając jej cząstkę swych zbiorów ryżu, aby 
staruszka, mieszkająca w osobnym ładnym 
domku, 


mogła ostatnie lata życia spędzić 
w spokoju bez pracy. 


` Oczywiście, że pojęcie spokoju i szczę- 
śliwości w Chinach jest rzeczą względną. 
Wiadomo bowiem, że o ile nie biją się tam 
Japończycy z Chińczykami, to musi być ja- 
kaś wojna między poszczególnymi genera- 
łami. Jak znowu niema wojny między ge- 
nerałami, to na wsie i miasteczka na- 
padają bandyci, a jak przypadkiem niema 
żadnej zawieruchy wojennej, to znowu jost 
powódź, albo głód. 

Pomimo tego jednak w wiosce Ka-O Ju, 
była zawsze dostateczna ilość ryżu, tak, że 


ludzie nie marli z głodu. 


Ale naturalnie Ka-0-Ju musiało się z cza- 
sem dostosować do innych okolic „Pań- 
stwa Smoka“, to znaczy, że mniej więcej 
przod paru laty zakwaterowała się w oko- 
licy Ka-O-Ju jakaś armja bandycka i za- 
gola zdzierać okup z wszystkich wiosek. 

" Ponieważ Ka-O-Ju nie mogło być wyjąt- 
kiem, mieszkańcom tej miejscowości za- 
częło się gorzej powodzić. Ale nie wszyst- 
kim, Ttodzinie bowiem Szang zaczęło się 
powodzić e tyle lepiej, Ze 


bandyci nie zabierali jej ryżu, ani żadnego 
innego dobytku. 


Przyczyna tego dziwnego faktu była 
następująca: do bandytów przystała naj- 
młodsza latorośl rodziny Szang, dorodny 
S$zang-San. Ponieważ Szang-San należał 
do bandytów, ci oszczędzali jego rodzinę i 
ściągali okup jedynie z innych mieszkań- 
ców  wieski. Matka Szang-Sana, stara 
Szang-Lu plakala w skrytości, że syn jej 
do tego stopnia upadł, ale cóż było robić. 

Każdy musi żyć, a ostatecznie 


zajęcie bandyty nie jest znowu takie 
haniebne w Chinach. 


Różmica bowiem pomiędzy żołnierzem a 
bandyta jest tak płynna, że czasami nawet 
niewiadomo, z kim gorzej jest mieć do czy 
nienia. 

Po pewnym jednak czasie bamdyci za- 
częli zdzierać okup i z rodziny Szang. Cóż 
się okazało? Poprostu Szang-San opuścił 
szeregi bandyckie i popełnił zdradę wobec 
ojczyzny, przechodząc w Mandżurji na 
stronę Japończyków, a ściślej mówiąc na 
stronę „armji Mandżukuo'. 

Patrjotyzm nie jest najcharakterystycz- 
niejszą cnotą przeciętnego Chińczyka I 
dłatego też familji Szang było zasadniczo 
wszystko jedno, 


za kogo bije się Szang-San, 


czy za bandytów, czy za Mikada, czy też 
ra rząd kantoński, względnie nankiński. 
To jej nie robiło żadnej różnicy. Rodzina 
batala Jednak bardzo nad tem, że postępek 
Szang-Sana stal się przyczyną, skutkiem 
której to jej prawdziwe ubezpieczenie od 
ognia, rabunku i tak dalej przestało dzia- 
łać. 
Bandyci zaczeli bowiem rabować 
wszystkich Szangów, 


nietylko w tym samym stopniu, e innych 
mieszkańców Ka-O-Ju, lecz nawet bardziej 
intensywnie, tak, że w krótkim czasie 
Szangom 'zaczął zagrażać głód. 

Gdy już ludzie zaczęli jeść korę drzew, 
zjawił się nagle w Ka-O-Ju Szang-San,. ale 
w jakim stanie! Był to już tylko cień daw- 
nego Szang-Sana. Ubrany był w jakieś o 
kropne łachmany i tak nędznie się prezen- 
tował, że jasne było, iż nie jadł przynaj- 
mniej od tygodnia. Oczywiście, że teraz do 
takiogo wyrodka nikt się nie chciał przy- 
znać. Wszyscy się odeń odwrócili, nawet 
siostry i bracia, a tylko stara Szang-Lu, 
płacząc z radości, 


przyjęła syna w swej chatce I podzieliła 
z się z nim resztkami ryżu. 


Szang-Sam jednak ubzdurał sobie, że 
dlatego jego najbliższe rodzeństwo nie chce 
a nim zadać, ponieważ podburzała ich 
przeciwko niemu matka. I wieczorem, gdy 
nad Ka-O-Ju rozszalała się etraszliwa bu- 
rza, Szang-San 


zaczął bić swoją matkę I wymyślać jej 
że obmówiła go przed ludźmi, 
Próżno staruszka blagała go, żeby jej nie 
bil i tłumaczyła mu, że przecież podzieliła 
sią z nim ostatnią garstką rydu | Ae pae 


cież swemu losowi jest tylko on sam wi- 
nien... 

Daremnie... 

Szang-San postanowił się zemścić w 
straszny sposób. Wziął łopatę i wyszedlszy 
na dwór, 


zaczął kopać grób dla własnej matki. 


Miała ona tam spocząć, żywcem zasypana. 
Gdy skończył robotę, wrócił do chaty i u- 


chwyciwszy matkę, zawiódł ją na miejsce 
kaźni, 

Staruszka odchodziła z rozpaczy od 
zmysłów, ale cóż miala robić? Była zbyt 
slaba, by móc się bronić, a błaganie syna- 
potwora o litość i takby nic nie pomogło. 

Lecz w momencie, gdy Szang-San chcial 
zepchnąć Szang-Lu do grobu, staruszka 
krzyknęła: 


Strzeż się mój synu, |a ci przebaczam, 


ale Bóg Piorunów rozpęta swoją moc i nis 
przebaczy ci tego, co robisz! 

W tej chwili straszny huk wstrząsnął 
powietrzem i Szang-San runąl dò grobu, 
rażony piorunem, 

W tem też miejscu mieszkańcy wioski 
Ka-O0-Ju postawili w rok później pomnik 
„Bogowi Piorunów". 


Człowiek, przed którego oczami przesunęło się miljon kobiet, mówi: 


Zbrodniarki rekrutują się przewaznie 


r 39 
z t. zw. „lepszych domów 
Najwięcej kryminalistek jest wśród blondynek 


Naczelny lekarz więzienia Saint-Lazn- 
re w Paryżu na łamach jednego z pism 
francuskich omawia typy kobiet-zbrod- 
niarek, z któremi niejednokrotnie zetknął 
się podczas swej dlugoletniej praktyki le 
karskiej. 

Naczelny lekarz więzienia Saint-Laza- 
re pisze: 

„Przez trzydzieści lat lekarskiej st iżby 
w policji paryskiej i w więzieniu Saint- 
Lazare 


przesunęło się przed mojemi oczami ponad 
miljon kobiet. 


Tylko niektóre z tej liczby kobiet by- 
ły — na szczęście — kryminalistkami 
Moje stanowisko pozwoliło mi poznać 
najsłynniejsze prłestępczynie i motywy, 
które skłoniły je do popełnienia ciężkich 


przestępstw. Jako ogólne zjawisko mogę 
ustalić pewien wynik moich badań: tak 
zwane bohaterki kryminalistyki 


należą rzadko do najniższych warstw 
społecznych. 


W wielu wypadkach są kobietami dobrze 
wychowanemi, 


Madame Steinheil, której proces o mor- 
derstwo był jednym z najbardziej sensa- 
cyjnych w kryminalistyce przedwojennej, 
była osobą bardzo kuliuralną. Jest rzeczą 
interesującą, że pospolite zbrodnie zmniej- 
szają się liczbowo po wojnie, gdy nato- 
miast zbrodnie z namiętności zwiększają 
się znacznie. Do roku 1914-go tylko trzy 
kobiety były równocześnie oskarżone i 
uwięzione za morderstwo. Przed rokiem 


Pisaliśmy niedawno w „Orędowniku* o niesamowitym dramacie na wyspach Żółwich, 
gdzie w łodzi znaleziono błąkające się po morzu dwa trupy. Do nielicznych mieszkań- 
ców tajemniczej wyspy Galapagos należy także dwoje Niemeów, dr. Fryderyk Ritter 


i Dora Koerwin, których widzimy na zdjęciu. 


liczba ta wzrosła do 92, co stanowi cyfrę 
rekordową. W ten sposób 


Pa. 
„iryminalistykąa stwierdza smutny wynik 
emancypacji kobiety. 


Z 22 aresztowanych kobiet, oskarżonych 
o morderstwo, 18 zabilo przy pomocy re- 
wolweru, trzy użyły noża, aby uwolnić się 
od swojego towarzysza życia, 

Namiętność, zazdrość, ucieczka i nie- 
nawiść, ; 


cztery mołory wielkiej tragedji zwanej 
miłością, 


były. w 19 wypadkach na owe 22 płównemi 
przyczynami zbrodni, Wspomniana Ma- 
dame Steinheil byla typem kobiety o po- 
dwójnej twarzy. Niekiedy była spokojna, 
innym razem okrutna, bardzo piękna, nie- 
zwykle inteligentna i dobrze wychowana. 
Motywy zbrodni. o którą była oskarżona, 
były mało znane i temu zawdzięczała swo- 
je uwolnienie, Inna przesiępczyni, Ma- 
dame Besarabo, która napisala szereg do- 
brych powieści. była zjawiskiem niezwy- 
kle interesujące, 


Zabiła swego męża dla pieniędzy, 


złożyła potem jego zwłoki do kufra i na- 
dała je na dworcu jako przesyłkę. Obser- 
wowalem Madame Steinheil i Madame 
Bessarabo w czasie pobytu ich w wię- 
zieniu St Lazare i mogę stwierdzić, że 
obie okazywały mało skruchy. Uważały 
ża rzecz naturalną, że je uwolniono, gly 
natomiast te, które skazano, rzucały się z 
wściekłością na trybunał sądowy. który 
się odważył skazać je. Wogóle odniosłem 
wrażenie, jakgdyby 


kobicty były niezdolne do zroznmienła, 
dlaczego muszą być w danym wypadku 
karane, 


Ludzie, czytający powieści kryminalne, 
hędą zdumieni. gdy się dowiedzą, że ko- 
bieta kryminalistka nie ma nic wspólne- 
go z obrazem, jaki żyje w jej wyobrażni. 


Większość kryminallstek, to... blondynki. 


Jedyną kobietą, która miała w sobie coś 
„demonicznego* i którą spotkałem w 
swojem życiu. była Mata Hari, tancerka, 
którą rozstrzelano za szpiegostwo, Miała 
ciemne włosy. cerę jak bronz i jędrne cia- 
ło. Spojrzenie jej oczu było olśniewaiące. 
Błondynkami natomiast były Madame 
Steinheil i Lady Owen, kohiety, których 
przestępstwa były znacznie cięższe Wśród 
kryminalistek znajdują się też częsta ko- 
biety rude. 


Ostatni potomek cesarza Brazylji 


zmarł za murami sanatorjum 
Tragiczne dzieje księcia Pedro von Sachsen- Koburg-Gotha 


W jednem z sanatorjów w Wiedniu 
zmarł ostatni potomek rodziny egzotycz- 
nych władców, którzy nosili na swych gło- 
wach koronę cesarską jednego z najbogat- 


"szych krajów Ameryki Poludniowej. 


Zmęczony życiem książę brazylijski Pedro 
odszedł w zaświaty. 


Przy łożu śmierci opłakiwali jego przyja- 
ciele śmierć pretendenta do korony brazy- 
lijskiej. 

Pogrzeb odby? się w bardzo skromnych 
warunkach, bez żadnej pompy. Caly świat 
poza murami szpitala, w którym książę 
Pedro spędził szereg ostatnich lat swego 
życia, nie znał tragedji tego egzotycznego 
księcia. 

Książę Pedro von Sachsen-Kobure-Go- 
tha miał 23 lata w chwili, gdy jego dzia- 
dek Don Pedro I utracił krwawo zdobyty 
przez przodków tron królewski. Został on 
zdetronizowany przez rewolucję. Don Pe- 
dro ma bardzo dobre imię w historii Bra- 
aylji W kraju tym, który 


z kolonji dla przestępców stał się upra- 
gnicnym celem poszukiwaczy złota, 


odegrał Pedro taką samą rolę, jak Wa- 
shington w Stanach Zjednoczonych. Wy- 
powiedziane przez niego historyczne słowa 
„niepodległość albo śmierć" rozpętaly wiel- 
ką wojnę o niepodległość Brazylji Woina 
ta zakończyła się zupełnem zwycięstwem 
tej mlodej dynastji. 

Syn Pedra mial 15 lat, gdy wstąpił na 
tron. Jego dzielem by! szereg reform pod- 
noszących kraj na wyższy poziom kultury, 
a w chwili gdy rozporządzenia te podpisy- 
wał nie ukończy! jeszcze 20 la*. Ostatni 
akt rządowy, przywracający wszystkim 
niewolnikom wolność, spowodował jego 

upadek. 
Przed zjednoczonemi siłami właścicieli 
plantacyj i republikanów musiał władca 
ten uciekać z kraju. Mały parowiec, na 
którym znajdował się również mlody ksią- 
żę Pedro, zawiózł rodzine królewską w 
bezpieczne miejsce. 

Wypadki te wywarly ma łagodne uspe- 


sobienie młodego księcia niezwykle silne 
wrażenie. Prześladowany przez ponury 
cień przeszłości zrozpaczony książę przy- 
był do Furony. Krewni zamierzali umie- 
ścić go w zamkniętem sanatorjum. 

Wybrano sanatorjum w Docbling w są- 
siedztwie Wiednia, Po kilku latach Pedro 
został przeniesiony do Tulin, gdzie w sa- 
natorjum Bonviejni otrzymał wraz z swą 
świtą osobny pawilon. Nie opuścił go już 
więcej. 


Dopiero Śmierć stała się jego wybawie- 
niemu 


Tylko niedawno zebrało się kilku po- 
ważnych obywateli Brazylji w Riu de Ja- 
neiro, aby w największej tajemnicy wspo- 
minać wspaniałą przeszłość władców ich 
ojczyzny. Wówczas w oddali żył jeszcze o- 
statni potomek cesarzy brazylijskich i ich 
pragnieniem bylo sprowadzić go do Bra- 
zylj. W chwili, gdy wysyłano depeszę 
przez ocean, książę leżał już na łożu śmier- 
ci, a gdy nadeszła ona do Wiednia, spoczy- 
wal już w ziemi. 
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- Teściowa do... wynajecia 
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Przemysłowiec Gruzin chce się żenić... — W paryskiej ajencji kojarze- 
nia małżeństw — Narzeczona z zaletami — Wizja słodkiej przysziości — 
Rozczarowanie — Epilog przed sądem 


Policja paryska załlnteresowała się 
pewną ciekawą sprawą „teściów do wyno- 
jęcia”, zakończoną oszustwem na szkodę 
gruzińskiego przemysłowca. Pan ten, 
przekroczywszy niedawno  czterdziestkę, 
uznał, że nadeszła odpowiednia chwila, by 
sią ożenić, Nie mając szerszych znajo- 
mości, zwrócił się w tych dniach do pew- 
nej paryskiej ajencji kojarzenia mał- 
żeństw, która po odebraniu od klienta 
5000 franków tytułem wstępnych kosztów 
i zaliczki, zapoznała go z młodą, 24-letnią 


Paryżanką. umiejącą gotować, grać na 
fortepianie i twierdzącą. że jest straszną 
„domatórką Poza tem. była bardzo 
przystoójna, miła i dowcipna  Przemyśło- 


wiec byl zachwycony nową tą znajomo- 
ścią i poprosił, by raczyła mu natychmiast 
przedstawić rodziców, zdyż żywił najpo- 
ważniejsze zamiary | czemprędzej chciał 
uzyskać zgodę rodziców swej wvbranki ma 
poślubienie uroczej córeczki. 


Tego samego wieczoru „narzeczona“ 
przyprowadziła do restauracji ojca i mat- 
kę, którzy się przemysłowcowi bardzo pū- 
dobali. Przez osiem dni, w południe i 
wieczorem czwórka spotykała się a prze- 
mysłowiec, uszczęśliwiony swem „narze- 
czeństwem', nie skąpił wydatków, płacąc 
za obiady, kolacje i rozrywki dła wszyst- 
kich. Chciał w ten sposób odwdzięczyć 
się „teściom”, że wydali na świa: tak roz- 
koszną córeczkę. Po ośmiu dniach „oj- 
ciec" z całą delikatnością zwrócił uwagę 
Gruzżinowi, że we Francji jest zwyrzaj 
obdarzania narzeczonej pierścionkiem, 
oświadczając przy tem, że agencja matry- 
monjalna ma właśnie okazyjni. na sprze- 
daż pierścień Dbrylantowy, za 3000 fran- 
ków. Następnego dnia Gruzin włożył na 
paluszek wybranki pierścionek zaręczyno- 
wy. Była to jednak ostatnia chwila i 
ostatni promyk szczęścia dla niego. 


Następnego dnia dziewczyna ani jej 
„rodzice* się nie zjawili. Gruzin zwrócił 
się pod adresem jaki mu kilka dni przed- 
tem wskazała narzeczona, odpowiedziano 
mu jednak, Ze żadnej z tych trzech osób 
tam nie znano, Wówczas przemysłowiec 
udał się dó ajencji. donosząc, że narzeczo- 
na „zwiała”» — Niech isę pan nie przej- 
muje! kobiety są bardzo niestałe!... 

— No tak, ale jej rodzice też przepa- 
Na to oświadczenie właściciel ajencji 
nie wiedział, co odpowiedzieć i celem za- 


| A 


Humor z przed 2.000 lat 


— Żona moja skarżył się pewien 
Rzymianin przyjacielowi swemu Cicerono- 
wi — powiesiła się na drzewie figowem. 

— Przyjacielu — odpowiedział Marcus 
Tullius — czy nie zechciałbyś ofiarować 
mi szczepu tego drzewa? 


dli 


kończenia sporu i dalszych dyskusyj, 
zwrócił odebraną zaliczkę. 

Kilka dni potem, spracerując po bul- 
warach, i ubolewając nad utraceną mi- 
łością i przepadłym pierścieniem, Gruzin 


spotkał się oko w oko z narzeczoną, idą- 
cą pod rękę z jakimś obcym człowiekiem. 
— Co to ma znaczyć? 
— Przepraszam, ale jestem narzeczoną. 
— Tak, ale moją! 


Sensacyjne spotkanie Kraków — Berlin 


Emocjonujący moment z meczu piłkarskiezo Kraków sz Berlin, wygranego przez re- 

prezentację Podwawelskiego Grodu 1:0 Na zdjęciu widzimy. jak po strzale z rogu pod 

bramką poleką.. jej obrona, Koczwara (pierwszy na lewo) walczy z niemieckimi na- 
pastnikami. 


W ub. niedzielę rozegrano w stolicv 
Niemiec międzymiastowy mecz piłki 
nożnej Kraków — Berlin, który przy- 
niósł niespodziewane; lecz niemniej zu- 
pełnie zasłużone zwycięstwa Polakom. 
Mimo osłabienia drużyny krakowskiej 
brakiem Mysiaka i Pająka. była ona ze- 
społem lepszym od drużyny gospoda- 
rzy, Jakiem zainteresowaniem cieszył 
się powyższy mecz, Świadczy o tem 
25.000 widzów. zgromadzonych na sta- 
dionie, wśród nich około 2.000 Pola- 
ków, którzy serdecznie oklaskiwali 
piękna grę Kossoka. Riesnera, Kotlar- 
czyka I ji Dońca. Początkowo zespół 
krakowski był bardzo zdenerwowany, 
wkrótce sie opanowuje i zaczyna grać 
poprawnie. stosując ładna zrę kombi- 
nacviną. Bardzo dobrze wypadła pra- 
wa strona ataku z Riesnerem. Gra by- 


Z najnowszej mody paryskiej: Piękna suknia wieczorowa. 


* nicznej w Sztokholmie 


ła naogół otwarta z lekką przewagą 
Krakowa dla któregc zwycięską bram- 
kę strzelił w 42 minucie Kossok. Po 
przerwie Niemev dopingowani -przez 
widownię. zaczynają silnie atakować i 
przez oewien czas maja nawet przewa- 
gẹ, której nie moga uwidocznić cyfro- 
wo wskutek dobrej obrony Polaków. 
Sędziował Bauwens., (c) 


Anarat dp mierzenia 


Prof. H. Kreuger z wyższej szkoły tech- 
ogłosił ostatnio 
interesujacy artykul. w którym proponuje 
wyznaczenie w dokładnych cyfrach hała- 
su dozwolonego dla eamochodów i moto- 
cykli, kursujących po ulicach miasta. 
Prof. Kreuger zaznaijamia czytelników z 
nowym aparatem, produkowanym przez 
Svenska Radiebo'ueet, za pamacą które- 
go możliwe jest badanie i określenie w 
cyirach haiasu uiicznego. Policjanci, zao- 
patrzeni w tego rodzaju aparaty, mogliby 


— Nie, tego oto tu pana. 

Przemysłowiec wówczas zażądał adresu 
rodziców, Dziewczyna z placzem wyzna- 
ła, że ich wcale... Opowiedziała, że spot- 
kała ich wychodząc z ajencji. Sami się 
zaofiarowali. by służyć jej jako „rodzice“, 
nie żądając niczego w zamian, prócz wy- 
żywienia kosztem „narzeczonego“, 

Oszukany narzeczony zwierzył się ad- 
wokatowi, który w jego imieniu wytoczył 
„narzeczonej“ i ajencji skarzę o uge biją 


Tajemnicze ZOE 
W dniu 2 listopada br. oddalił: się 
z domu w Poznaniu przy Drodze Ur- 


banowskiej 1 37-letni Jan Maciejewski, 
pozostawiając ro- 


dzinę, składają- 
cą się z żony i 
dwojga nielet- 


nich dzieci. Ma- 
ciejewski praw- 
dopodobnie od- 


dalił się rozmyśl- 
nie, Jest on bru- 
netem o okrągłej 
twarzy, średnie- 
go wzrostu. Ubra- 
ny był w grana- 
tową odzież, zie- 
lony kapelusz i 
czarny płaszcz 

Wszelkie poszukiwania, prowadzo- 
ne przez policję, a także żonę, p. Józefę 
Maciejewską, pozostały dotychczas bez 
wyniku. (kl) 

—n——— - 


W morskich kąpieliskach 

— Co byś ty zrobił, mężusiu, gdybym Za- 
częła tonąć? e 

— Co mam robić? Wszystko zrobi za- 
kład pogrzebowy. 

— Jaki ty jesteś zły człowiek! Jak się 
topila tamtego roku Anielka, to jej mąż 
skoczył do w nowem ubraniu do wody i 
wyciągnął ją jeszcze żywą na brzeg. 

— (o się dziwisz? W takiej chwili czło- 
wiek może stracić głowę i sam nie wie co 
robi. 


hałasu ulicznego 


— zdaniem prof. Kreugera — kontrolować 
hałas uilczny i sprawdzać cz. dany 8a- 
mochód lub też motocykl nie przekroczył 
hałasu d>zwolonego i określonego cyfro- 
wo dla każdego rodzaju pojazdu. Nowe 
prawo, proponowane przez prof. Kreuge- 
ra, obejmuje również mieszkaria prywat- 
ne. Jeśliby mieszkaniec uskarżał się na 
hałas, wywołany głośnikiem lub muzyką 
u sąsiadów, możnaby za pomocą nowego 
aparatu sprawdzić, czy hałas ter. przekra- 
cza dozwolone granice. 


Pieszo z Kopenhagi do Paryża wybrał się pewien kelner duński, odbywając droge tę 


w 18 dniach, przyczem przez cały czas wę l 
go wraz z 2 szklankami. Zdjęcie przedstawia 


'ówki niósł na tacy butelkę piwa duńskie- 


oryginalnego tego piechura w chwili 


wkroczenia do Paryża. 


